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Ogr6d K•ncertowy prz, HOTELU MANTEUFLA Ogr6d Koncertowy. 

Orkiestry Symfonicznej Warszawskiej 
pod dyr. p. Bronisława Szuloa, prof. Warsz. Tow. MUQ'OS W1ELKI KONCERT 

Pocz4tek o g. 8 i pół, . w Niedziel~ i święta o g. a. 
Dzii koncert symfoniozny. Abonament niewatny. 

Wejście 4-0 .kop. Symf. 75 kop. uczn. 80 kop. Abonam. 8.60 kop. 
============================= r2788-0-

Ogród GRAND-HOTELU i oa1szewystępy W.RapackiegoiW.Bratkiewicza 

T P. I d, '' I „Węglarze'' OP,~retka w 1 akcie. ,,Pstl. Pstl''· Farsaw 1 akclo 
. · ' · Udział najlepszych l!lił zespołu. 

H eatr rzeg ą ow w palarni opJu'mtt (Le r6ve d'opi~m) Sketsch wokalnk w JfłL frq. 
11 . wykona7ą p. p. BIANCA de OCHE. . 

. - -· - --- - IB!ll!l!ll 

Z • d • • Bar-Calt-Restaurant ,,IMPERIAL 11 1:6d:I, ut. piotrkowska Jl! 17, tel. ZZ·31. . aw1a om1en1e Po gruntownem odrestauroltanlu w SObOłę 25 b m Interes prowad1007 będzie na mój osoblst7 raohunek. Klerownioln powl&Jokalu otwarty 1ostanfe jutro - " ' • rzoae zostało długoletniemu wapółpracownlkowi plerwuoniędn7oh firm zagra„ 
U nlczn7eh 1 wanaawkioh lh Kazimierzowi Stefa•lokiemu. PoleoaJ ąc aię nadal łaskawvm yzględom Ba. Publlo.mośol pososl&Jt 

Ol.A UlllKN lf;CIA NAŚLAOOWl'llCTWA 
KAWf. PUOEŁllO ZAOPATRZON(.Jrn 
W PIOMKĘ NA KTOREJ ZlfAJDWt Slf. 
f'ł9 .2041 l1Al.WIZKO WVltALAZCY 

( iPRZEDAZ wflPTEKAe!tSKł.AOAelf APT!:CGH\'t!J( ) 
-- •Pl':2J'~Ael1 - -

Dzisie 1szy aume składa 
Slfl z 8 ko luma 

r3087-2-1 z powahnfem właściciel Restauracji 1 Hotelu ,.Imperial• O. 8UHL. 

Di Leopold Klaczkin 
Specjał: SyphUis, choroby weuer7ozne1 skór

ne, dróg moczowych t niemoc płciowa. 

:~::: Konstantynowska 9. 
Godz przyjęć: od 10-1 rano i od 6-8 wlecz . 

. · Dla pań' olłObna po~ekalnla od 6-6. 

Wzmocnienie 
Przymierza. 

-(o)-

rze szefa rządu, a nie głowy pad
stwa - wszystko to bezwf.\tpienla 
stanowi przedmiot obecnych narad. 

Naturalnie, t.e przebieg i :wynikł 
ich zachowane b~dą w ~oisłej tĄjem
nl cy, a do wiadomości publicznej po-

Obeo ny prtyjazd prezydenta re- dane zostanie to tylko, ·oo okałe si' 
publiki francuskie1, p. Poincarego, do potrzebnem. To tet z wielką ostroł
Petersburga daleko odbiega od cz~- noścll\ nalet.y przyjmować w takfeh 
sto odbywa)flcyeh si~ w naszych wypadkaoh wszelkie wystj\pienia ze
ezasach wzajemnych odwiedzin przed- wn~trzne, mowy, toasty, komunikaty 
stawioieli pa:ilstw, dyktowanych i artykuły prasy inspirowanej, a ra
wzgl~dami kuriuazji lub paranteli. oiej or.1entować siE} trzeba na zasa-

Ma on pierwszorzQdne znaozenie dzie zjawięk postronnych, doszuki
polityozne, ozemu nie zaprzeozają wać ioh pragmatycznego związku 
nawet urzE}dowe enuncjaoje, tak sko- i wyprowadzać wnioski. 
~ zwykle do tuszowania wszelkich Pomimo ciągłych zapewnie'6. po· 
kroków .w dziedzinie polityki zewnE}trz- kojowyoh, nie ulega Wl\tpliwości, t~ 

· aej. mocarstwa gorączkowo przygotowu}l\ 
Na doniosłość tej wizyty wska- si~ do wojny; chodzi im o niedostrze

zuje zarówno obecność przy boku· galne przejście od stanu zbrojnego 
prezydenta prezesa gabinetu francu- pokoju do stanu gotowości wojenn~j; 
s~ego, ministra spraw zagranicznych stąd znaczne zwiększanie kontyngen• 
Viviani'ego i Jednego z szefów jego sów rekruta i przeznaczanie wolf\ł 
biura, Margeri'ego, doskonałego znaw- oowyoh sum na zbrojenia. 
oy spraw rosyjskich, - jak i ważna Na czele tej akcji kroczą Niemcy, 
chwila dzieJowa, w której mają na- wyprzedzając mne mocarstwa i jak
stąpić rozwiązania skomplikowanych by zmuszając ie do wstępowania w ich Czas odnowić . i ~owyoh :Mgadnień, powsta!ych po ślady. Austrja i Włochy~ prowadząt'> 

. ubiegłych wojnach bałkańskich. od pewnego czasu naJczynniejszą 

Prenumerat• Omówienie wytworzonej przez akcję dyplomatyczną. równocześnie 
._. nie sytuacji, przystosowanie dawnych musiały odpowiednio powi~kszyć swą 

---------------- przyrzeczeń i zobowiązań do akłual- zdolność bojową. Tym przygotowa· 
KALENDARZYK. nych potrzeb, skonstatowanie, o ile .aiom Trójprzymierza odpowiada dzia· 

Pi~tek, 24 lipoa 1914 r. 
D z i ś: Kry1tyuy P. M. 
l u tr o: Jakóbą Apostoła. 

zostały wykonane i okazały siQ celo- łalność przeciwnej Jronstel~cji poli
wemi uch wały, powzi~te podczas po- tycznej. Podczas poprzedniej wizyty 
przedni,go pobytu p. Poincar~'go przedstawicieli Francji w Petersbur 
w Petersburgu, jeszcze w charakte- gu zobowiązano si~ do zwi~ks:tenia. 
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i Ó • h F o~a mimo ostatecznie skłoniła sfA na stron• Mt- Chociat goście przebywają w at- Austro-Węgrami. Teraz, kled:r niema e ~tiar w woJennyc · ran 'J ' ~ „ .J'ut miAdzy tywymi tego, ktory w. szyst-tó · ~i bli j wp o ost tnłego mosferze dworskiego przepychu i ~ protes w opm1 pu czne.. rowa- g a • kim wydawał się zwolennikiem tra-
dziła trzyletnią słutb4 wojskową; Ro- Ma t.o doniosłe znaczenie dla u- spokoju, dokąd nie dolatują odgłosy dycji Karola XII i Napoleona I w 
sja przy znacznie mniejszym wysił- kształtowania siQ. sił na Bałkanach. ulicy, choć podobno zaniechali prze- dąteniu do rozbicia RosjJ, austrjac„ 
ku powiększyła skład swej armji o Okazu1e się, te w sferze oddziaływań chadzek po pi~knych bulwarach nad- kie a jeszcze bardziej w~glerskie ko-
400 tys. w okresie letnim l 900 tys. Attstrji z sześciu państw bałkański6h newskłoh i nie opuszczają mieszkali ła polityczne zaczynaJł\ wyszukiwać 

k · · ~~ .... 1 t j "' została tylko Bulgarja ł.„ Alban1·a: i okrAtów, niesposób j"dnak, by nie drogi dla przerwania nienormalneg6 w o res1e zimowym, .1H~ es . u„ " nastroju wrogiego państw, któ· 
powołany nowy pobór, e wyełuteni Jedna zrujnowana poprzedniemi woj- odczuli napr~tenla we ·wzburzonym re jeszoze nigdy ze sobą nie wo-
tołnierze nie są jeszcze zwnl?tiani. nami, drl,lga trawiona wewn~trzną a- mieście, gdzie nawet bułek dostać nie jowały. 

Połączone siły lt\dowc Rosjl i narchją. mo~na. Nasz minister spraw zagranic2':' 
Francji równowatą, ale nie przewata- Tymczasem Bałkany wcląt ,jesz- .Etykieta dworska I obo·w11,zk1 nych w swo.jem wystąpieniu w Du--

"ł T ó' · · ś cze stanowist na.1praw4•·podobnieJ·ff,Iy gościa nakat.A. naturalnie p. Polnca- mie, wprost wskazał na te .tywioJr ją si r Jprzymierza, na morzu za "' v "' rusofobskie• w Galicji, które, )ego 
znacznie im ustępują. To tet Fra.n- teren pierwszego starcia. W ostat- re'mu udać, te o niozem nie wie 1 zdaniem, przeszkadza ją wytworzeniu 
eja energic7<nle zabiega, by skłonit nich dnia.eh, w oczekhn.niu noty au- nlo go weWDQtrzne &toettnki zaprzy- przyjaznyc.h !!ltosunków mi~dzy sąsia-
na swtt stronQ Anglj~. W pewny'm strjackiej, spowodowanej zamachoiu jaźnionego mocarstwa r.ie obchodzą, dami. 
stopniu osiągnięto to w formie trój sera.jew9kim i wielkoserhską propa- ale wzgł~dy te nie obowiązuj!\ gorzej Słowa. ministra rosyjskiego wy. 
Porozumienia, które J. ednak zbyt jest gandą, sytuao1a tak bo.rdzo siQ no. wychowanych posłów, zasiadających warły silne wrażenie w Austrji, alii 

r nie w kierunku poskromienia ~ywio~ luźne i w deoydującej chwili mote gorszyła, ~o wybuchu m~na oczelri- po lewe.} stronie sali w Palais Bour- łów rusofobskio~ w ich zuchwałe! 
zawieśó. wać lada chwila. ~on. NJe ulega te~ Wf\tpllwoścf, te działalności, lecz w kierunku tem 

Anglja zdawna prowadzi polity- Oczywiście, te to z'lłgadniente przeciwnicy przymierza z Rosją, a silniejszego poparcia ich niedopusz. 
kQ wolne.) r~ki, nie chcąc przyjmo- dnia dzisiejszego jest głównym takich we Francji _jest sporo, te oi czalnyoh post~pków. Pod określe
wa6 na siebie zobowiązań, które tyl- prz~dmiotem rozmów w Petersburgu wrogowie polityki p. Poincar~'go nie niem .żywioły rusofobsJd~· nalety 

rozumieć te nawpół wojskowe orgako innym wyjdą z korzyści'\, l pole- i musi być rozpatrzone z wi~kszą omieszkaj:\ wykorzystać tych przy- nlzacje Polaków i .Ukraińców•, któ· 
1gajl\C raczej na własnych siłach, na jeszcze dokładnością, nit odległe per- krych okoliczności. re, z poparcia austrjackiego fundu· 
pewności, te przemo!na jej flota spąktywy zespolenia z Anglją. Okaie si~, te dzisiaj jut nawet I szu dyspozycyjnego i przy pomocy 
nle dopuści nieprayjaciela do wysp Jest wi~o 0 czem mówić w w stosunkach dyplomatycznych nale- oficerów wiedeńskiego sztabu gene„ · 
W lk' B t ·1 ralnego utworzone zostały w latach ie 1ej ry &DJ • przerwach między śniadaniami, obła- f.y si4) liczyć nie tylko ze w spania„ 

1910
_

1914
. Są to przedewszystkiem · 

W ostatnich Jednak ozasaeh dami i p~edstllwieniami galowemi. temi rezydenc1ami podmleJekłemi, ale polscy i ukraińscy .sokoli•, młodzi 
·szybki wzrost potęgi morskiej Nie- Niestety, tylko z tych zewn~trznyoh i brudnemi przedmieściami stolicy. wywJadowcy (skauci), organizacj' 
·Jnieo, obawa o kolonje i zupełne nie- .oznak przyjaźni francusko-rosyjski~j Ten fakt, ujawniony podczas po- strzeleckie, drutyny „Bartoszowe•, 
przygotowanie P,o prowadzenia wojny otrzymujemy dokładne, a zawsze te bytu Poincare'go w Petersburgu. mo· ukraińskie drutyny .siczowe• i l PĄ · 
lł.\dowej, zachwiały tę pewność i skło- same sprawozdania. Wszystko, co M mieć poważniejsze znaczenie, nli Liczba tych wo.}sk .nieregularnych•, 
niły AnglJQ do zbUtenła sł, ku anty„ si~ dzieje po za kulisami tej prze- i~ to obecnie wydaje. ·~~~ał:l:hzyc~:::ch ~ali~~ia~~~ła d~ 

'niemieckiej grupie. Mowa była na- pysznej wystawy ukryte jest staran- Istnieje ścisły zwłf\Zek mlQdzy eo.ooo, a u galłcyjsko-bukowlńsklch 
wet o bliskim zawarciu konwencji nie. Ale jut z poprzednich wywodów wewn~trzną polityką państwa a jego .ukraińców• do 15,000 ludzi. 
morskiej między Anglją a Ros.ją. Po- widać, ~e wizyta petersburska ma zewnętrzną prezencji\ 1 ako)ą. Rozmy- Organizatorzy tyoh tywiołów ru· 

' dobno przyjazd Polnear,'go osta- płerwszor~~dne znaczenie polityczne ślanła na ten temat, tak nieoczekłwa- sofobskioh urz,dzill natychmiast pe. 
' .&ec•n"" doprowadzenie tej umowv · h d · · 1 · · · t 1 ó p · "' mowie Sazonowa w Dumie państwo· 

• I' v „ 1 łe c o .z1 w niej me o roz uźnienie me • wysumę y, s rr cą P: omcaro mu weJ _ obllczenle i przegląd swoich 
miał mieć na celu. ani rewi~ję dotychczasowego sojuszu, powrotni\ drogą do Paryża. !!tł. Przedstawiciele polskich organi-

Zresztą nic pewnego w tym lecz o _jego większe zacieśnienie i G. Zymłi zac1i bojowych ziechali się w Krako-
wzgl~dzie powiedzieć ni„ motna; za- przystosowanie do wymag8ń a.ktual- wte. aby nara.dzló si~ w sprawie pro-
równo publiczne zaprzeczenie mini- nych polityJri mi~dzynarodowej. pozyoji przybyłego z Wiednia dels.-

gata ogólno-państwowego .zwl2'zku• słra angielskiego oo do projektowa- Przykrym dysonansem w tych lcwiotu rnsofohs~1·e I na1:c1i1'" wojskowego oo do wsta,pieni& do 
nej umowy z Rosją, jak i nieobec· chwilach utrwalania przyjaźni mi~- lJ J'' 1J u ~ a : ~ I składu tej organizacjJt pozostającej 
nośt przedstawiciela Anglji na ·uro· łzy francuską respubliką demokra- __ ~od -protektoratem ·zaoltego w Sera.-
ezystodciaeh petersburskich wskaiy- tyczni\ a samowładnym cesarstwem ewie nast~pcy tronu, &rcyksf~cit 

· wałybv raczej. te zamiar ten nie je;ot · J • b · b t 1 Pomimo bytności prezydenta ranołszka Ferdynanda. Podczas dyir 
" ~ rosyJs nm są za urzema. ro 0 n cze, Poincarego w Petersburgu i zwJ"za.- kusH w te1 sprawie starły sl~ ze so-

' jeszoze blizkim realizacji. Natomiast, które si~ zbiegły z przyjazdem Poin- nych z tern uroczystości i demon- bą dwie ideologje, czynne we współ-
w związku z ntedawnemi odwiedzi- car~'go. Olbrzymi strejk setek tysi~- stracji, .Nowoje Wremia• znajduje czesnem społeczeństwie polskfem. 

'nami w KonetancjJ, specjalnego zna- cy robotników petersbursldch, mani- dość czasu i ochoty, aby nie spusz- Jedni z przedstawicieli polskich do-
oztnia nabiera wyrMmienie kilka- festacje uliczne, przewracanie tram- czać z oka najwatniejszych widocz- maga.U eł~ natyohmlastowego I bea--
Ju ~ ł ń k' j nie w tej chwili stosunków pogra- warunkowego pod porządkowani3 owne pos a rumu s iego w Peter- wa ów, strzały i starcia z policją nie nlcznych. We wtorkowym numerze wszystkich organizacji wojskowych 

.sburgu 1 przyjazd akurat podczas mogą zrobić na gościach przyjemne- tego pisma znajdujemy na naczelnem austrja.ckiemu centralnemu związko-
1 pobytu Poincar~'go specjalnej woj- go wrażenia, a niejednemu z o bee- miejscu artykuł pod powy~szym ty- wi patrjotyoznemu, inni radzili, aby 
skowej delegacji rumuńskiej. nych dygnitarzy republikańskich tułem, który, ze wzgl~du na wag~ zachować obecni\ niezaletnoś6 od 

Dowod~i to, te Rumunja, naj- przypomną może jego dawne ideały poruszonych w nim kwestji, podaje· Wiednia, dajl\Cl!i motnoś6 w .poważ• 
' !lltl1ej. wyczerpane, ale i najmnie.J· na- i dawnn ddałalność. Tego uczucia my poniteJ w wyJl\tkaoh: nym wypadku• potargowania siQ z 

" • W c\~ści prasy auetro-wQgier- nim. Ostatni pogląd w ko:ńcu zwy-·syoone d2iś pailstewko bałkat\skie, żenady i niesmaku prawdopodobnie nie sklej-czytamy tam-poruszana była cle)tył, acikolwiek nie było to przy-
ipo długim oscylowaniu między •rrój- ukoją nawet usłyszane tu i owdzie znowu w tych dniach kwestja, jakby jemnem dla kół, zblltonych do nie-- . 
!przymlertem a Tr6jporozumien!em, tony Mo.rsyJjanki. polepszyć stosunki mJQd&y Rosji\ a boazcayka nast~pc7 tronu. 
1 ... ______ lmll!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!ll!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!~!!'!9!ll~l!!!!l!!!!!!!Bł ·~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!'!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!ll!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!9!!!--!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!illlll~ 
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~statki 
powietrrzne. 

.(Bohaterskie cz•n• lotnika). 
(Z francuskiego). 

Jego nierozsądku nie zauwatono 
i dzl,ki temu nowemu BZaleńst~u 
wzniósł sio w przestworza tak szyb
.ko, ~e był przygotowany na to, ji 
spadnie 1 umrze jeszcze przed dotar
.clem do morza. 

Bardzie1 Instynktownie, nit pla
łlowo, osująo sio jut w powietrzu, 
uczynił ten mistrzowski ruch sterem, 
który oklaskiwali wszyscy weterani 
lotnictwa. Ruch ten wzniósł go na 
11owatn4 wysokoś6. 

Uozuole nlebełpłecSl&ńshra, gwał
towne tyc11&nłe dokonania głoś
nego !'lamobójstwa. dziesi41cfokrotnie, 
etokrotnie zwi~kszyły jego zdolności 
umysłowe ł flzycine. 

Jedn1m riłutem oka do,rzał spa
d•istoścf Turbjł at do stóp góry, ko
lej wioz(\oą 11póinion7oh wtdzóvr i 
całe sznury powozów, s'1moohodów, 
rowerów· r piechurów śpieszących, 
ti:byt Jut póM10, DIL pole lOtr:iicze oe
lem uJr.ten1a jego odlotu. 

Tym se.mym rzutem oka spo~ 
strzegł ogrody kasyna, ska,d wielu 
ciekawyc!l obserwowało jego lot. 

Na prawo, z portu Hercule wy-

ruszyła cała ftotyla jachtów, łódek, 
iaglowców •.. 

Na tarasach pałacu ksiQcla nie 
nlrzał, lee~ odczuł obecność władców 
stere1 Buropy. 

Wiele tatków szelklego rodza
ju rozsiało siQ po mo1zu; wschodiĄ· 
ce słońce ozłociło ich ohorl\giewkl i 
tagJe. 

Krf\townłk francuski, który brał 
udział w wielkim tygodniu lotniczym 
pośI>ieszył tam również... Uzy był to 
dowód uwagi, 1akq nań zwrócił rząd 
francuski?„. Remi nie miał czasu siQ 
nad tern zastanawiać. Starał siQ tyl
ko lecieć, wznosZl\C si~ coraz wyteJ, 
aby upaść I lilot.liwia najwi~ksze) wy
sokośof. 

Dwupłatowiec działa bez zarzutu, 
śmigła warczą za ścisłą regularnością; 
pozostałe cz~ści aparatu działają au· 
tomatycznle. Fos czuje, te czeka go 
wzlot długi i piękny. 

Dlaczegót nie'i Jego upadek nie 
koniecznie powinien być widzian;y. 
Przeciwnie, watnem jest. aby nikt 
nie był świadkiem i nie pośpieszył 
mu z pomocą. .Le6 bezusta11ku i 
mknij coraz wyte) je~li .1~szozt1 mo
łesz !" 

Obejnał liQ szybko, nie tałUit\C 
jednak, nie zdradzając oslabjenia wo
li. Obejrzał się, ab;r uprzytomnić 
sobie sytuacj~. 

Wybrze~a morakie stlij!\ się co
raz mniej widoczne i zdają się być 
jak za mgłą. 

"Wszyi:;tko miesza si~ r11?.em, two-

?Zl\O _jeden ni ewyratny kra1obra1 
morski. 

Przed sob4 widzi cod 1asnego, 
coś co · zdaje si~ powiewać na pew
nej wysokości nad niebleskll linj~ 
horyzontu„. Czy to jut Kors1ka t 
Byó mote... ezy nłe można odr~tn16 
granicy francuskie). gdy powietrze 
Jest przezroczyste i gdy słońce oś
wietla je tak wyrdnie t 

Lecz RCSrul, który nle zmtenfł 
kierunku, skonstatował, te nie leci 
po linji prostej, Jecz podlega lekldm 
odchyleniom • 

Przez eh wllQ od ozuł ooś nienol'
malnego; widział, te aparat jego ko
łysze się zlekka; wkrótce jednak oli
zysłtał równowag~ i biegł dale' po 
tej eamej lłnjł. 

'l',ymczasem Fos bezwiednie, clzl~
ki oiągłemu podnoszeniu si~ wstąpił 
stopniowo w sfer~ silniejszego wiatru 
który przyśpieszył )uż bez tego zbyt 
chyły jago lot. 

Zaraz prawle,po wzniesieniu si~ ro
bił 160 ki!ometrów na godzinQ.Obecnie 
w sferze tego wiatru i :a jego porno· 
eą, czynił około 200 klm. na godziną, 
lecz przewiew lowietrz3 oddalał go 
coraz wi~ćej o granic Tunisu, do 
którego zbJitał go pierwszy 1ego kie
runek; zblitał go natomiast do grani
cy prowincji Algieru, 

Powyższe odchylenie slQ od linji 
wytycznej, oraz wysokość, na której 
się znajdował, przeszkodziły wszyst
kim statkom rozmieszczonym przez 
Davisa na jego szla.ku w pilIM>-

waniu lotu. Zac1ynał wątpł6 • 
to, nlewiedząc o auacznie powi„kszo
nej pr1ez szkota liozbłe 'tJoh okrcr 
tów •• Nie zale17 mi na tem- m7•Iał. 
Tym łepłejl• 

F'os wolał ab)' nle widziano jego 
nieuniknionego samobójstwa. 

W •noś BlQ I wsnoś I pl~kn~ 
ptaku. 

Kierowany namłf)tDf\ oh~Oil\ wznoL 
szenia siQ coraz wytej, Remi nie ma„ 
j4o pr.zyrządu. do mierzenia wysoko· 
ści i nie mogąc jut sobie zdać spra· 
w1 ani 1 enau abl tei s przestrHni. 
nle zdawał sobie sprawy, ie w ewyro 
szalonym locie oaia,gnf\ł na.Jwytsza 
dotąd wysoko66, jaką dotąd zdołano 
osiągnąć na aAroplimie. Jakte nikłł> 
s11i re.1rordy wynoa~ąoe 600 l 100 
metrów. Remi przekroozył soo, 900, 
poozem 9~0 metrów. Przebył nawe1. 
1000 metrów; przebiegł na wysokoiłcl 
1,100 metrów nad. morzem Sródzlem· 
nem ... 

Za dnego wstrtl\śnienia, najmnhn
szego przpkrzywlenła. Czternaści& 
cylindrów znaJdUil\cyoh si~ w dw1• 
motorach wytężało swe W,Ydiłki, wy
twarza;ąo ciągłe Jakieś drganie, ha
ła8li we lecz lekkle, do któl'ego J)l~ 
woli Remi przyzwyczaił lłi~; wkrótcG 
nie odczuwał jui tego drgania. 

.Swlete powietrze upajało go. O
ślepiało go świA.t.ło promieniujqcogo 
słońca. 

Jaką niezrównaną rozkosz przł)
żywał w tej chwili! 

(D. e. n.). 



,,.... '""· }'(OWY KORJE! ŁODZI.I - 24: lt;ee.a ttlł t. --~'~:...!!:!.:----------------------Daleko powatn_iejszą de!llo~stra: udzielenia wyiaśnień, bo czem mogła Ze świata. ej~ urzł\dzili .ukralńcy" ~al1cyJscy 1 si~ tłomaczyć, co mogła przytoczyć bukowińscy. W sam dzień zgonu na swoje usprawiedliwienie? . t · k" t cy tronu wyzna Zwykłą odz:et zimową sprawia. aus rJac iego nas ~p . " - zarzAd i uwata 1·A za SWA. wł.asność. ezyli oni w~ Lwo~Je „z.dw1h wszy- -i -z "l stkich swoteh sił bo1owycb. We Gdy pracownicy domag~~I s1~ szat Lwowie w dniu tym zebrało si(2 is- letnich, odmowa dyrekCJI mogła być totnie przeszło 12 tysi~cy uzbroio- umotywowaną , systemem oszczędno· nych i wyćwiczonych wojskowo „so- ściowym, choclat wysokość tego wykołów ukraińskich„, „siczowników", datku nie zmniejszyłaby nawet o pół strzelców i t. p. Na czele pochodu procent ogromnej dywidendy, jakle tego wojska mazepińskiego" jecha· Tow. kolei elektryczne.) wypłaca ooli. ko~no, przybrani w_e wspani~łe rocznie swym ~kcj_onarjuszo:rn. na stro}e, hetmani, esaułowie, koszowi ~ c?.1ele których stoi kilku znanych na błaŻeńskiemi buławami,. buńczukam~' g:runcle ~ute)szym bogatych o~yha~-piernao~ami" i innem1 atrybutami li, trudmących sill w wolny? o .w1-dawnej Siosy Zap~~os~iej. Pochód lach fi.lantropja,, a nawet popieraniem 
'odbywał si~ w ohw1li, kiedy nadeszła szkolmetwa. . wiadomość o tragicznym zgo!lie, ~y jednak pracowmcy oś!lad-łównego protektora tych organ1za- czyli, te wobec odmowy d;rrekc}J., sa~ji, na którego koszt cz~śoiowo ~o- mi złotą si~ na odzie.t letnią, ·zapadła wołane zostały do !tycia te. .J,>ułk1•. ponowna .od~owa św!atłego. zarzł\dU, Namiestnik galicyj!!kl polecił me roz- którym k1eruJB, ludzi~ . maJ~cy :pono gł&szać przez kilka godzin smutnej preten8je do kultury 1 mtehgencJł. wiadomości, i dopiero po „marszu na- Z~uszanle ludzi, będł\cyoh w rodowym• wszystkie .kurzenie• do- ustaw1czn ym ruchu podczas na1więkwiedziały sł~ o iem, :o stało się w sze1 spiekoty, dochodzące) d~ 40 Serajewie. stopni, do uduszenia się i smatema w Upłynęły od tego czasu dwa ty- grubem, c\~2.kiem, krępu)B,cem ruchy godnie i .tywloły ruaofobskie" od- odzieniu, zakazywanie im d;rspon~razu przycichły. NJe słychać jut wania własna, osoba, w dz1edzl~ie tego wyzywajf\oego ton~ po~ ~re- wł~sago stroju, w~raezałoby ~ dz1esem Rosji, tej pewności, te 1 nowy dztnę .humory~tyki, .gdyby, ruestety, nast~pca tronu, aroyksif\iQ Karol nie miało' swe) tragiczne.j strony. . Franciszek Józef, bt)dzie traktował ie Cze_m klerow~ła s112 dyrekoJa niespokojne tywioły z taki\ samą t.y- tramwajów mielsk1ch, wydaił\O poczliwością i przyiaźnłf\, 1ak to było dobny za~az~ Niesposób znaletó na poprzednio". to odpowiedzL 

Tak pisze petersburskie .Nowoje Dlaszego pp. akcjon1ujusze, .lu-Wremia•. Wywody swe zamyka ono dzie znani z ftlantropjl, a Wit)~ miłowyrateniem nadziei, te wobec zgonu si~rni, d~iałaeze na p-0lu OŚ'f!Ia~, a arcyksi~cia Franciszka Ferdynanda więc ludzie o wytszych . asprrao1ac_h nastąpi w Wiedniu .pr~es~c(.lwtrnle i oelaob, mµczą dotąd, n.te wpływ~Jł\ wartości" i ruch mazep1ńsk1• w Ga- na uchyleme zakazu metylko melieji nie znajdzie nadal tak wydatne- litościwego, lecz wprosi nieludzgo poparcia, jak dotycheza's. Jest .kiego 'ł 
bł\dź eo bądź rzeczą eharakterysty- Czy głos pokrzywdzon~oh, głos czną, .te w chwili, .kiedy tyle cieka- prasy demokratyc~ne.1 ~oh me doch~ wyeh kwestji budzi zainteresowanie d~ł, ezy do serc. ich ~1e J?rzemaw1a opinji europejskiej, najwpływowszy niedola pracowmka, w1eczme i wrorgan rosyjski powraca do omawia- trwale pracuja,cego ~elem utrzymams nego tylokrotnle tematu o .nastrojach dotychczasowej drwidend~ ~ wyso~ rusofobskich" w Ga.lio)i. kiego kursu akc)1 przedsięb1~~tw~'l 

Smiemy w{\tpić. Dlaczego dzieJe s1~ 

[J Zjazd Sokól6w pols1tloh 
w Ameryce. W chwili obecnei 
Buffalo .tyie w przyspieszonem tem
pie, gdy.t Polonja szykuje si~ skwa
pliwie na wielki zlot i manewry so
kole, maja,oe si~ odbyć w dniach ó, 
6, 7 i 8 września r. b., a ma si~ zje
chać pono 20,000 Sokołów. We 
wszystkich osadach 1 miasteczkach, 
gdzie tylko są Sokoli, wre praca 
energiczna. Prócz trzydniowych ma
newrów, odbyć siQ maj{\ obrady, na 
których zapadną wa~ne uchwały, do
tyeza,ce dalszego rozwoju sokolstwa 
w Ameryce. 

O Ograniazenia. Z Berlina 
nadeszła depesza do pism targono
wych, if; zabroniono tytlom mieszkać 
w Nadreńskich okr(2gach fabrycz
nych (1). Zamieszkali tam tydzi ma
P\ byó wydaleni. 

O Kij - środkiem leczni• 
azwm. „Rivista OspedalieraM w 
Rzymie poświ~ca dłutszy artykuł za
biegom leczniczym przy pomocy ki
ja, które jakoby mają w wielu cier
pieniach wywoływać efekt bardzo 
potądaily, Zdaniem lekarza neapoli
tańskJego, dr. Visone, środek ten ma 
byó nader skuteczny szczególnie w 
chorobach 'YOli oraz erotycznych. In
ny lekarz, dr. Tomasz Campanella, 
unosi siQ nad kijem jako środkiem 
leczniczym w cierpieniach, polegają
eych na oporności tołądka. Zdaniem 
autora artykułu, lekarze chińscy są 
zwolennikami plag, jako środka za
radczeg-0 w wielu chorobach. Pewien 
lekarz w Pekinie zdobył wielką sła
wę tylko dzi~ki temu, te pacjentom 
swoim sprawiał wnyki. Hołdował on 
maksymie: „Ból należy usuwać za 
pomocł\ bólu". Zółty lekarz, rozumie 
siQ, najpierw badał swoich pacjen
tów, nast~pnie zaś sprawiał im wny
ki; liczba plag zale~ała od wyników 
badania. Obici z takim zapałem gło
E:łli sław~ swojego lekarza, it z naj
dalszych prowincji dążyli do niego 
Młci ludzie. aby otrzymywać wnyki. 

JuBiety wojskowe 
mocarstw. 

inacze1, gdy ~a& prasa wys'tł\pi z rze
OZOWf\ krytyki\ gospodarki przedsit>- z z• kordonu biorstw miejskich, eksploatowanych ~ --- ---- • 

W świeto wydanym roczniku 
M880pisma .Nauticus•, znałdujemu 
następujące dane, które odnoszą się 
do wydatków, poczynionych przez 
mocarstwa w roku ubiegłym i bie· 
~oym na armje 11\dowe i marynarki 
wojennej . 

w r. 1911 mlc. w r. 191' rok. 
NielDOJ' U79,\61.000 2.2f.6 683.000 
Bosja 1.7~ 1.670.000 1.83'4. 991.000 
Aoglja 1.671.898.000 1.6'4-0.87i.OOO 
PraDcja 1.203.aJ!>.OOO 1.21jg.138.000 
Stany Z~n. 1.017.217.000 I..-010.712.000 
AusUo-Węm MU69.000 . 726.687.000 
Włochy !>9!:1.311!>.000 629.668.000 
~ouja '°8.519.000 896.866.000 

Razem 8.678 603.000 9. 778.019.000 

Co do powytszych cyfr zauwa
t.yó meba, te w wydatkach Niemiec 
postawiona jest kwota 409 miljonów 

· marek, pochodząca z jednorazowegą 
podatku wojskowego, a dalej, te w 
wydatkach. Stanów Zjednoczonyeh,nie 
jest wstawiona kwota kosztów, które 
wyniknf\ skutkiem wysłania kQrpusu 
ekspedycyjnego do Meksyku. 

Z pomiQdzy wszystkich mocarstw 
jedynie J apon}a wydała na wojsko i 
marynark~ mniej w roku bielącym, 
uf~ w ubiegłym. 

W obronie 
pracowników tramwajowych. 
Pe>ruszamy temat poniekąd sezo-

1 nowy, omówiony jut na łamach na
' szego pJsma w ostatnim feljetonie ty
godniowym. Od szeregu lat pisma 
miejsoowe, stając ~ obronie słuszno
!ei, domagały si~ od dyrekcji tram
wajów miejskich zniesienia drakoń-
3kiego zakazu, zabraniającego pra
cownikom tramwajowym wzdziawa
nia podczas miesięcy Jetnich lekkiej 
odziety. Rozkaz pozostawał rozka
iem. Dyrekcja nie poczuwała sie do 

przez tych samych obywateli'l Dla- - ··· ------=-
czego wówczas czytamy rótne enun- [] Zjazdy lekarskie. Ze ejaoje mniej lub więcej szczQśliwe w Lwowa donoszą, że do stałe) delegamiejsoowych pismach niemieckioh'l c)i zjazdu hygjflnistów wybrano z 

Cała sprawa ma ogólniejsze zna- Warszawy pp.: Ba.cr.kiewicza, Chełczenie. Z ogólno-ludz.ldego punktu chowskiego i Polaka, z Poznania -widzenia, omawiany zakaz godny jest Gantkowskiego, z Krakowa-Bujwida irnjenergicznle)szego pot~pienia, dy- i Cybulskiego. Wieczorem zamknięto rckeja zaś, kt6ra go wydała i nadal zjazd jnternistów. 
utuymuje, zapisała się trwale w dzie- [] Odwołanie zjazdu przyjach stosunku pracodawców do pra- rodników i lekarzy. Zjazd przy-cowników. rodników i lekarzy polskich, który 

J. B. miał si~ odbyć we Lwowie w przy

Wlalomołci og61nc. 
__ „„. ~ ••'l'"•.•··----
-------~-.......... r -1. 

• 

O U bczpieczenie robotni• 
k6w. Ministerjum handlu postawiło 
na porządku dziennym spraw~ roz
szerzenia prawa o ubezpieczeniu na 
drobne przedsi~biorstwa fabryczne. 

Inicjatywę w tym ki erun.lm pod
jął mińs.ki urząd gubern jalny do 
spraw ubezpieczeń robotników, moty
wujt\C wniosf'k jak następuje: 

Drobne przedsi(;:bior~twa fabrycz
ne nie wiele się rótni:i.:, oprócz roz
nliarów, od tycb, które nale~ą do to-. 
wartystw ubezpieczeń, robotnicy zaś 
tyoh przedsiębiorstw są w ~zczegól
nie niekorzystnych warunkach, bo 
nie Sł\ ubezpieczeni od wypadków 
i okaleczeń, co oczywiście, wywołuje 
wśród nich niezadowolenie. 

C IMow, łyp wagonów. -
Ministerjum Jrnmunikacji opracowuje 
nowy typ wagonów pasażerskich III 
i IV klasy, które mają kursować na 
dłutszych dystansach. Istnieje pro· 
jekt wprowadzenia w tych wagonacb. 
różnych udogodnień. Mi~d~y innemi 
w III klasie mają być m·ządzone 
mi~kkie siedzenia. 

Wagony IV klasy maj~ być przy
stosowane do typu wagonów III kla
sy, przyczem na stacjach, gdzie po
cjągi zatrzymują si~ przynaJmniej U 
minut, pasażerowie otrzymywać mają 
bezpłatnie wod(} gor!\Ct\. 

szłym roku, odłotony będzie do r. 
1916 

[] Przekształcenie plama. 
„Przegląd Polski", wychodzący w 
Krakowie, przestał istnieć, a na .jego 
miejsce powstaje „Nowy Przegląd 
Polski", którego zeszyt okazowy ro
zesłany będzie na jesieni r. b. „Prze
gląd Polski" założony został w zara
niu ery konstytucyjnej w Austrji w 
r. 1866 przez Szujskiego, Ludwika 
Wodzickiego, Tarnowskiego i K~t
miana. Wokoło „Przeglądu" skupia
ły si~ najt~tsze umysłu polskiego 
konserwatyzmu, ·najwytrawniejsi: ich 
myśliciele 1 działacze naj bar
dziej zasłużeni. Dość wymienić obok 
załotycieli takich ludzi, jak: Helcel, 
Adam Potocki, Juljan Dunajewski, 
Ziemiałkowski, Zyblikiewicz, Kalinka, 
Klaczko, Paweł Popiel, Henryk Wo
dzicki. 

[] Wielki lokaut na Luży• 
aacb. W niemleekim przemyśle 
tkackim na pruskich Łutycach to
czyła si~ jut od dłuższego czasu 
walka między pracodawcami a ro
botnikami na tle warunków pracy i 
płacy. Obecnie związek fabryk prze
prowadził lokaut wszystkich zatrud
nionych w tamtejszym przemyśle 
tkackim robotników i robotnic. Skut
.Jriem tego zarządzenia pracodawców 
stan~ło w samym Cbociebużn 50 fa
bryk z o.koło 6,000 robotników. W 
Horst liczba zamkni~tych fabryk wy
nosi 120, a liczba robotni~ów pozba
wionych pracy około 12,000. Ogółem 
utraciło prac~ o.koło ao,ooo robotni
ków. 

..._ Cesarstwa. 

a Skutki strejku. Skutkiem 
strejku robotników w l ' ctersbu~gu, 
nie wyszły w środ~ uast~pu;ą~e 
dzienniki: „Riecz", „Sowrem1_enno1e 
Słowo", „Dień" i .Petersburslo Kur· 
jer•. • 

1:::. Samobójstwo naczehu• 
ka więzienia. W twierdzy We
den o zastrzelił sifl naczelnik wedeń„ 
skiego wi~zienia, Kożegub. Samobój· 
stwo dokonane zostało w dzień przyr 
jazdu członków komisji rewizyjnej. 

z Litwy I Rusi. 
X W obawie cholery. Wo-. 

beo po1awienia siQ cholery w ~ub. 
podolskiej, kijowski gu.b. zarząd ziem
ski czyni przygoto~Mia na ".Vypadek 
zaniesienia epidem)1 w grantce tejte 
gubernji. . ; _ , 

Rozpooz11to przy1mowame podan 
od lekarzy i studentów, którzyby 
chcieli udać siQ na walki} zepidemją. 
Wszystkim lekarzom ziemskim w 
rewirach i sanitarnym polecono zwró· 
cić szczególnieJSZf\ uwagę na podej
rzane zasłabnięcia, niezwłocznie izo. 
lować chorych i dokonywać analizy. 
Specjalnym okólnlldeII?- do zie~stw 
powiatowych, le.karzy I urz~dmków 
ziemskich zalecono niezwłoczne za
wiadomianie telegraficzne rz.iemstwa 
gubernjaineg_o i powi~~oweg.o wrazie 
'J>Ojawienia s1~ epidemn; szpitalom w 
ka:tdym rewirze polecono przygoto
wać .k:Jlka łóżek w dobrze izolowa. 
uych lokalach na ~ypadek niespo
d.7Jewanych zasłabnu~ć. 

Pozatem zarząd ziemski udziela~ 
będzie kredytów ua wynajem spec
jalnych lokalów na szpitale tymcza
sowe, na nabycie większych zapasów 
materjałów ~ezynfekcyin_yc~ itp. . 

K1jowsln zarząd m1eJsk1 równie~ 
zaczyna si~ przygotowywać na przy
i~cie nieproszonego gościa. Zarzą
dzający wydziałem zdrowia publicz
nego dr. T. Burczak dokonał ogJ~ 
dzin miejskie] stacji sanitarnej, któ
rą polecono doprowadzić do nalety
tego porządku. 

Polecono naprawić miejskie ka
retki sanitarne, których jęst 4 i ni.
bye dwie nowe karety. 

~VladnmoAci kraiuwa. 
+ Zgon biskupa lubelski~ ... 

go. Wczoraj, o godz .. 1 po poi udnm, 
zmarł w Lublinie biskup lubelski 
i podlaski, ks. Jaczewski. Urodzony 
w r. 1832, kształcił si~ w a_kademji 
duchownej w Warszawie, gdzie otrzy
mał w r. 1855 świ~cenia kapłańskie. 
Przez czas ,jakiś wykładał Pismo św. 
w seminarjum janowsk~e~ na Podia · 
siu. Mianowany kanomk1em ~onoro
wym podlaskim, był nast~pn1e pro
boszczem w Stoczku łukowskim. Po 
śmierci biskupa Wnorowskiego kapi
tuła lubelska obrała go na admini
stratora djecezji lubelskiej. Na te~ 
stanowisku potr~ftł . zjednać. so~1e 
powszechne uzname 1 przyw1ązame, 
Jako pasterz prawy, łagodny, taktow
.ny, oddany szczerze niet;ylko spra
wom Kościoła, ale rówmei potrz?
bom tej ludności, której przez dług16 
lata był przewodnikiem duchowym. 
To tet dodatnio wyrótniał si~ z po
śród innych dostojników kościelnycl!-~ 
uprawiających politykę n1e~o~erancJ1 
i nienawiści. Zgasł po długie) cho
robie, w 81 roku życia, pogra.żałf\C 
w ~ałobie ziemię Lubelskl}, Chełm· 
szczyzn~ i Podlasie. + Generał • gubernator 
warszawski, gener~ł jazdy Zyli~
skij, po .krótkim pobycie we Włodz1. 
mierzu Wołyńskim, przybył z powro
tem do Warszawy. + Wędrówka list-... Prze~ 
kilku dniami zamieszkały na Woh~ 
majster fabryki garbarskiej, p. Ksa
wery Górski, otrzymał pocztą list z 
Rygi, od swego krewnego, który 1:1-
marł tragiczną śmierci{\ w czasie 
rozruchów w 1907 roku. Niezwykły 
ten list ma stempel pocztowy z dat„ 
12 stycznia 1906 roku. List podróżo
wał 8 i pół lat, zanim dostał si~ w 
rQce adresata. 



•• 
+ Aeroplany. Prawie oodzien

' fe w godzinaoh rnnnych nad Rado
.fliom ~ntaczflil\ kr~gi aeroplany woj
skowe. .k róru llndlatujl\ od strony 
Warszawy. + Now1r epoeób wyłudza• 
Jtia pieniędzy. W tych dniach w 
Będzinie zgłosiła się do pani X stat
sza kobieta i opowiedziała, te nie
boszczka matka p. X. ukazała jej siQ 
we śnie i powiedziawszy, gdzie mles~
m jej córka., poleciła. zgłosi~ al~ do 
nie1 po ofiarę; za którł\ .Kobieta ma 
timówi6 6 pacierz7 i modlitwQ za. du
szę nieboszczki, gdyt ina.~żeej nlr, 
będzie zbawiona. •Gdy p. X. oświad
czyła, !te sama będzie się modlić lub 
da na mszę,kobłeta. owa zaoponowała, 
te to nie bQd:de wa~ne, gdyt niebo
~zozka rozpo'rzł\dziła aby ona tylko 
~dprawił" modły, oczywista rzecz, o 
lle otrzyma datek. --

Ze sto~untów fa~r1czn1c~ 
W zeszłym tygodnilt, 1ak dono

ttllśmy, wybuchnł\ł ritrejk w fabryce 
).. M. Gutmana, Cegielńiana 108. O 
etosunkach, panuj&aeych w tej fahry-
1e, komunikują nam, co następuje. 

Przy J>USZcZenlu fe.bry.kl w ruoh, 
.Płacono tkac~olD. po es kot>. od 1,000 
Wl\tków, po pewnytn czaste oberwano 
od jednej czwartej do pdł kop., po 
roku znów oherwar10 pół kop., tali 
ie zapłata spadł11 do 4 .lrop. oa 1,000 
wątków zarówno na l!ejszych, .1ak 1 
na ci~łszych towaraeh. Nie mog4c 
wyt.yć s tllk marnej zapłaty, robot· 
nioy z&.tl\dall pod wy!tld 1 dostali o pół 
kop. wi~eej na iysif\CU, tak te ostat
nio mieli po 4 i pół kop., ale jeszcze 
nie doszli do początkowe) normy, 
eho6 od tego czasu wszystko podro
łało. Teraz łl\da.ją podniesienia za
płaty od 1 kop. do 1 i trzy czwarte 
kop. na 1,000 wątków. 

Warunki hygfenlczne pracy są 
wprosi nłe do zniesienia. Hale fa
bryczne zamiatane Sil tylko raz na 
tydzie:d, na wielką salę, vr której 
mieści si~ przeszło so· warsztatów, 
lest tylko .jeden mały wentylator. 
Woda nie nadaje sł~ zupełnie do pi
eia, dostaje si~ od niej boleści, a po 
lepBZI\ wod~ w Sf\&iednie podwórze 
nie wolno się udać. Snladanłe robot
nicy przynoszą z sobą do fabryki i 
.za odgrzanie kawy lub herbaty strót 
pobiera po 6 kop. tygodniowo, a je
tell robotnik mu zaraz nie wypłaci, 
to mu tak zagotuje kaw~, te się 
swarzy. Po Innych fabrykach port-
1erzy bezpłatnie odgrzewaj'\ śniada
nia. 

Przytem t1nladanta i obiady 
trzeba epotywaó w kurzu i brudzie 
warsztatów, w braku osobnej jadał.ni, 
~ nawet nie mołna przed Jedzeniem 
r~k umyć, bo niema umywalni. 

Zawiadowca i jego pomocnik 
trahtujl\ ro botnlków bardzo tle, za 
byle ofl wymyślają, a ode~waó się 
nie motna, bo wnet wydalają z fabry
ki. Do robotników zwraca1f\ si~ sta
le w trzeciej osobie: .niech zrobi", 
.niech idzie• it.p. 

Jeśli tkacz dostanie porozrywani\ 
osnowo i skar!y się zawiadowcom, to 
prótno czeka odpow1edzi. Zeszłej zi
my osnowy !tle szły więc robotnicy pro
!ili o naftę do smarowanie, na co do
stali odpowiedt, !te mogą sobie sami 
kupić lub pójść precz z fabryki. -
Chcąc nie chcąo, muslelt naft~ sami 
kupować. 

Jeden ze snowaczy tle bardzo 
snu)e, czem narata tkaczy na straty, 
nlo jednak skargi nie pomogły, bo 
ten pan snowacz jest kuzynem fabry
kanta, więo Jemu wolno psuć o
snow12. 

Zakorzenił te~ sl12 tu zwyczaj. M 
tkacze sami muszą nosić wały osnów, 
Jttóre watą od 200 do 400 funtów. 
Pod takiemi eł~łaramt robotnicy mo
gą łatwo &1!~ oberwać, a w razie wy
padku, któt im w rócl zdrowie i mo~ -
ność do praey'l 

Tałde s4 warunki w fabryce I. 
M. Gutmane, zatrudnłaj~oej do 100 
robotników, a w tem 78 tkaczy. 

Dzlł odbęd11 się b•z· 
"1atne 

porady prawne 
w redakcji naszcsgo pi!Sma 
et~ s odz. & do 71 wiecz. 
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Kronikae go komitetu przemysłu i handlu w 
ostatnim półroczu zau wdono zwlęk
szonl\ konkurencję na rynku wytwór-
czym łódzkim z rynkiem moskiew-

gubernatora, i~ min. spraw wewnętrz· 
nrch zatwlerdziło projekt zwlękSZC' 
ma wydatków na pensje składu oso· 
bistego slu~by i urzędników łódzkie
go aresztu policyjnego. 

Obecnie zatem kasa mle1ska wy
płacać będzie na ten cel 5,080 rub. 

WypałlkL 

= (m) Wczorajsa• buf'lza. skim. W wielu miastach Syberji, 
Po trwa)l\Cych 1ui .kJlJcaflaś cl() dni u- przewa!łinie na pograniczu Mandturji, 
pałach, dochodzl\Oych czaaamł do 86 towary łódzkie zaj~ły pierwsze miei· 
stopni, wcioraj o godz. fi_ po połu- sce. Skoro tylko w Cliinach zwi~k
dniu na niebie ukazały sł" chmury-, szył aiQ popyt na moskiewskie wy
zwJnstuj4oe deszcz. Jalcoł wkrótce roby wełniane i półwełniane, Łódt 
zerwała si~ silna bur~a z piorunami dostarczył" na główne rynki pogra- -.. (p) Przy p„aoy. Przy re• 
i gtzmotiiml. niozne towar odpowiadA.jt\CY wyma- paraojl studni w domu przy ul. Wi· 

Spadł dość obfity deszcz, obmy· ga.niom chińcżyków 00 do barw i ja- dzewskie) M 69, 20-letni ślusarz Kal
wajqc z kurzu poMłkłe. jui liście kości, co naturalnie wywołało olbrzy- man Ohojnowioz, l!lkutldem wydzie
drzew 1 ()dświe~a)4c powietrze. mi popyt na nie i odebranie klljen- 1a11\cyoh si~ gazów, stracił przytom· 

(k) Oprócz olbtzym!ego poiaru fa- teli firmom moskiewskim. 110~6 t spadł na dno studni; wydoby..-
br:ykJ, szez~gółowy .0~1e którego -po· Zdobyty w ten sposób rynek ty na powierzchni~ ziemi, przyprowa• 
daJemy na. rnnem mie7scu, o godz. 6 zbytu Lódź utrzymać dalej nlewąt- dzony zoetał przez lekaria Pogoto-
młn. 16, piorun 1:1derzył w oknQ trze- pliwie potrafi. wi& do przytomno•oi. 
ci~gó pł~tra oficyny w domu. przy· = (m) Normy kampanJI - Skutkiem nieostrożnego ob-
uł. Nowomiejskiej. n?'. i. Piorun wódczan•j. Wobeo ostatnich za- chodzenia łłlQ z maszyn", 17·1etni 
wpadł do ubikac)i z rezerwoare~ rzl\dzeń akcyzy w sprawie ograni- Wacław Borkow8ki, robotbik fabryl1! 
wodocl~gowym, nast~pnie do pral~i. czeń sprzedaży trunków, we wszyst- pr~y ul. AndrzeJa 1ł 15, odniósł r11ny 
drogę swą naznaczył przez zerwanie kich okrQgach epodzlewane jest Harpane 1ow&J ręki. 
~ynku, przyezem zniszczoną zost~ła zmniejszenie ,._ ogólnej konsumc)i 0 c: (p) &klitki ilpałl•. W bra• 
instalacja &lektryczna. Z pralni p10· 10,7 proc. w stosunku do roku ubie- młe domu przy ulicy Dzielnej Ni łQ 
nin ~y1eoiał przez okno i uderzył w głego. Obecnie zarza,dom akoyzf 0 _ ekutkiem upału stracił przyłotnnoś4 
st~dntę, gdzie pracowali. przy napra- kólnikiem poleoono mieć to na wzgl1T 40-letni handlarz uliczny Izrael Kril.! 
w1e motoru syn właśc!mela nle:rucho· dzle przy obliczaniu normy kampa- ..... Takiemu wypadkowi uległ 
mości, W. Oohsenberg ze str?!tem K. nji wódczanej dla gorzelni poszcza- przy uJlcy PiotrkowsJrłe1 M 28, 11„ 
StQp:rtlem. _Obydwa' zostali lekko gólnych. Okólnik ten w sprawie nor- f~tnl ~yn sklepikarza Boruch Frie. 
kontuz1owam, oraz grom zdemonto· my WJ'~szoj na wywóz zagranic• ma11n. 
wał motor. . tadnyob ogr11.-niczeń nie mieści, aby - (m) Zatruole ga.Jtand. -

W pralni od pioruna. wybuobn4ł tym samym dać moinośó gorzelniom Wezoraj przy ul. Północne) M 28. 
połiar, do którego za~ezwano I od- przeprowadzenia kampa.nji normalnie, zdarzył el~ wypadek ze.trucia gazami 
dział stra~y ogniowe) ochotnicze,. ().. bez względu na zamówienia rzł\dowe. w studni. 
głeń został w zarodku stłumiony. _ (m) Praca atró*ów. W domu tym mte1foi si~ mykw• 

(m) O godz. 6 wi~oz. na uL ~<>- Na zasadzie pr1.episów obowl~zują- tydowska, zasilana wodą ze 8peoill1-
wom1ejskle7 na moście uderzył p10· oych wydanych przez generał-gu ber- nej studni. W celu reparacii te; 
run w tramwaj nr. 6, jadĄcy w kie- natora warszawskiego w r. 1911, stró- studni spuścił si~ alusarz, Józef Gra
runku placu Kościelnego. Wśród pa- t& domów pozostajflt w zaletnośoi od ozyk 60 lat, i na dole uległ omdle· 
saterów, którzy pospadali z ławek, policji, i osoby, wynajmujl\ce stróMw nlu. 
powstała p~nllra. Konduktor _prowa- .ni& maJf\ prawa u~ywać ioh do czyn- Gospodarz domu !e strótem spli 
dz~cy po?1ąg, padł na złemu), ule- nosci nie związanych bezpośrednio i śelli się równiet chcf\C ratować G., 
ga1ąc Jekk10) .kontuzji. ich obowil\zkami słutbowemi. Ponte- lecz zmuszeni byli sł(2 oofnąć z po, 

Po krótkiej przerwie o g~dz. 10, wa.t jednak zdarzaj!\ eię wypadki, te wodu wydobywa,ącyoh sil) gazów. 
znowu zerwała się burza z pioruna· właściciele n rz(\dcy domów poi-ił- Zawezwano etrata.lrów I-go od, 
ml l ulewą. . . kuj" si~ strótami do załatwiania rót- d~iału, którzy wydobyli ze studni .1ttt 

Wod~ zalał~ D1~6J poło~one dziel- nyeh spraw osobistych, pozbawlaj"° tylko zastygłe zwłoki Graczyka. 
nice, a b1jąoe p10!"'1n:r wzniecały po- w ten sposób dom naletytej opieki, N&Suwa sł~ pytrmle 1aklm sposo. 
płoch w całem m1e~c1e. . potrzebnej w szczególności w porze hem mogą si~ .ka,paó ludzie w wo-

0 godz. 11 wieoz. piorun ude- obecnej wyja,;dów na letnie mieszka- dzle poehodz~eej z tru)ąceJ studni. -
rzył w OĘród Mante';Ifla. B~dąoy nla, przeto p. policmajster poleoił Władze policyjne powinny zwróeiC 
na est!adz1~ członk?Wie . or~\estry zwracać uwago, aby podobne wypad- uwagf} na rozpaczliwy stan sanitarny 
srmfomczneJ popadali na z10m1ę, pu- ki &IQ nie powtarzały, winni Diewy- w 1akim są utrzymywane rozmaite ką' 
bliczność zaś w popłochu opuściła pełniania łe&'o rozporzl\dzenia b~da, piele iylJowekle. 
ogród · 1 d d · d 1 1 ś i - (p) Zamach• samobói• 

R
0

ówniet uderzył piorun w ogród pociągan ° 0 po~I~ z a no c • cze. W mieszkaniu własnem przl 
.Luna-park• przy ul. Mikołajew- - (r) 8owa l•n11t tramwaje• ul. Nawrot nr. 7, u letnia szwaczka 
sklej, gazie grom rozszczepił ,jedno wa. Od wczoraj uruo~omlone zo- Marja Jaworska, usiłowała otruć si~ 
drzewo i tu publiczność VI popłochu stały tramwaje na lin'i Widzew ·- sublimatem. W stanie ci~tkim pozo. 
opuściła ogród. dworzec Kaliski prz~z ul. Ciłówną, stawiono .ią na mht/sou. 

Dziś od samego rana pada.ł u- Piotrkowską, Radwanskf\, Pański\ 1 - W ogrodzie kolejowym prz} 
lewny deszcz, zalewajl\C nitej poło- Milsza. Lin.ja ta ozna~zona .)est Nl 12 ul. Dzielnej, 87-letni malarz Stani. 
tone ulice. Komunikacja tramwajowa i kolor~m oz~rw~no·zielonym. sław Polignowski w celach samobój
w kilku miejscach została przerwana DziewJęó poOH\gów pojedyńozyoh siwa poderznl\ł Bobie gardło brzytwa 
z powodu nagromadzonej wody, s kursuje po nie1 °0 • 1~. minut; wobec i w stanie grotnym odwieziony zo„ 
czego nie omieszkali skorzystać do- uruchom!en_Ja te) hnJl U~zb~ pooli\· stał do szpitala Poznańskich. 
rot.karze, drf\C nielitościwie za prze- gów na hn1i M 8 zmnleJszono z 10 = (p) Przez nieuwagę. -
jazd. Do)łiero około południa niebo na 8. . Przeehodząc ul. Widzewską prze(J 
wypogodziło si~ i przestał padać 'Yc~oraj, w pierwszym zaraz dmu domem opatrzonym nr. IO, 65-letni 
deszcz. Df! lmji J\'l! 12 ruch był b';lrdzo oły- nauczyciel Icek Ałpert pr:z:ez nieu· 

Straty spowodowane burz!\ St\ wwny; dochód z nie) przekroczył wagQ wpadł do piwnicy i odniósł ra-
dośó znaczne. H>O rb. n'f twarzy. 

- (k) Z magistratu. Wczo- = (k) Powr6t do pracy. - _. (p) Nasze b„ukl. Prze~ 
raj w magistracie odbyło si~ posle- Wczoraj o godz lnie I po południu domem przy ul. Piotrkowskiei nr. 
ctzenie, pod przewodnictwem wice- przystąpili do pracy robotnicy fabr/- 196, 28-letni elektro-technlk, Micha~ 
prezydenta p. Andrejewa, z udziałem ki braci Mandeltort po uzyskaniu 5 Powezy, potknąwszy się 0 dziurę w 
radnych miejskich pp. Eiserta i So- proc. podwytki płacy zarobkowej . bruku, upadł i zranił si~ w czoło ~ 
kołowa oraz inityniera miejskiego - (r) Zebranie u tokarzr. nos, skutkiem czego nastąpił krwo-
Kucklewicza. W dniu 26 b. m. odb~dzie sifl zgro- tok. Lekarz Pogotowia odwiózł ofia-

Obrndowano nad sprawami re- madzenle u z)ednoczonych czeladni- rę naszych bruków do własnego 
nowacji bruków ł postanowiono pole• ków tokarskich w lokalu własnym „ mieszkania. 
cić przedsiębiorcom. brukarskim usu- przy ul Andrzeja nr. 44 o godzinie 8 = (p) w eprzeozce. Uderz(.lo
ni~cie p1~sku I kamieni _po robotach po poł. • ny w sprzeczce butelki\ przy obie· 
bruk~rsk1ch na kilku uhcach. nasze- - (k) Wycl~czka robotni• dzie w sali jadalnej fabryki przy ul 
go miasta, oraz załatwiono niektóre k6w. Zarząd związku zawodowego Łl\kowej nr. 1, robotnik Józef Tompe 
drobnie1sze sprawy, dotyczące gospo- robotników przemysłu włóknistego odniósł ranę czoła 
darki miejskiej . organizuje w nadchodzącą uiedzlel~ _ (p) Nap;.d. Pobity przed 

:::: (m) Przerwa w telefo• w_yoleczkę członków zw~ązku ~o łódz- domem przy ul Aleksandrowski~ 
nach Warszawa-Ł6d:i. Wczo- kiego_ Muzeu~ nauki 1 sztuki przy N2 s 50-letni szklarz Mendel Altman 
raj z powodu burzy na linjł telefo- ul. Piotrkowskiej N! 91. Punkt zbor- odniÓsł lekkie obra!t;nia ciała ' 
niczne1 Warszawa-Lódt-~iotrków- n~ o godz. 10 rano w lokalu związku _ (k) Wypadek na d~odze. 
Ka.lłsz p~zerwano połączenie od go- pr:.!iy ul. :adwań~klej _nr. 9. • • Jadący powozem szosą, wiodącą z 
dzmy 4 i pół po połudnJu do .dzislej- - (r) .... yle ••ę nie pogodz1b... Łodzi do Aleksandrowa, starszy fel· 
szego rana. :Wśród handlarzy bydfa na tle cer Foge1, zamieszkały przy ulic;, 

- (1) Porząd~i. na kolei piemętnemepowstał .w ostatnich cz~- Ben~dykta w Łodzi uległ wy pad-
fab~y~zno·ł~dzk1e1. Stale przed sach zatarg, w wymku rozlutnlen1e 1rnw1. z poniesionego pt·zez konia 
nade7śe1em pociągu o godz. 8 m. scs sifl st?sun.ków, handlarze poczynają powoziku, F. wypadł na bruk, odno
r~no, dworzec kolei fa[)ryc?:no-łódz- obe~me konku!OW!16 za sobą, han- aząc złamanie nogi, zgniecenie klatki 
k1ej skąpany byw~ w tumanach ku- dlu.}~C samodz1eln1e. . Być mote,. lt piersiowej i trzech te ber. 
rz~, unosz{\cych BH~ z pod mioteł su• okollcz~ość ta wpłyme na o~mtk~ w eifJtkim stanie odwieziony zo· 
m1ennych _stróMw ko~ejowyeh, którzy cen . ~J~sa. Byle sł~ tylko me po· stał do lecznicy „Unitas". 
n.a. wszelkie reklamac1e darzonych o~ ·godztlil = (k) Wykrycie kradzie:t•. 
fJC1e. kur~em pasaterów, tłomaczf\ się = (m) Nowa szkoła. P. Ma· Przed kilku dniami dokonano 1rra
brak1em !nnego na to ~zasu. ązy te- rja Burzyńska otrzymała od władz dzlety towarów manufakturowych ze 
got zdam-. jest dyrekcJ~ kolei'? C~y odnośnych koncesj~ na szkoł~ fre- składu Spiegelmana przy ul. Piotr· 
nie uwa:ta ona. _te zam.1a~n6 stact~' blowską, .którą od nowego r~ku szkol- kowskiej nr. 19, na sumę 1,500 rb 
nawet tak prow1zo.ry?zme Jak. obecme nego otw:era p~zy ul. Sr~dmej nr. 51. Posz1:1kiwania czynione przez łódzkv 
motna przed nade1śc10m pociąg~? = (k) Zwu;ks_ze1ue L; łac w polic}~ śledczą, wykryły towar w 

_ ~= (m) Towary ł6dzk1e .• a~~szcHe pohcyJnym .. Magi~trl:'t Z~rkach, pow. będzińskiego, u nleia-
Ch1nach. Wedłuł?' danych łódzku\- m1e]scoW.> ~tl·zvPlał 7\1 w1.11.clol'l:.1lltPe Jnep:o RerJca .Bornsteina. orai u iu-
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flych kupców, którym paser ten to
w11r odprzedał. Towaru odebrano za 
400 rb. Bornstein maś zbiegł. 

Zamiejscowa. 
- (p) Po:łary od pioruna. 

Podczas burzy, która wczoraJ o godz. 
3 po poł. nawiedziła północna, część 
powiatu łódzkiego i okolic(2 Ł~ozycy, 
wy nikła od pioruna wielka liczba po
iarów. 

W LQc!ycy pl orun uderzył w 
wiatrak A. Hanckiego, pr1y ul. Ozor
kowskiej, który spłODf\ł do11oz~tnie 
wraz z zapasami zbota, dostarczone
go do zmlelenla. Straty wynos!tą 
około 8 tyś. rb. 

W Tumie, pod Ł~czycą, spłonQła 
od uderzenia pioruna zagroda włoś
cjuńska wraz z oał~ krescenj"° 

W Podgórzycach, połotonych tut 
obok 'l,umu, SJ>łon~ły od uderzenia 
piorunów 2 sterty słomy, jedna na.le
tąca do Stefana Tarczyńskiego, a dru
ga do Antoniego Nepego. 

WartoM obu. stert przewyłsla 
'200 rb. 

W Topoli Kołowe}, spłon12ła ód 
uderzenia pioruna zagroda włościani
na A. Wróblewskiego. Strat1 w bu
dynkach, zbotu i narz~dziach rolni
czych przewytszają 2,000 rb. 

Oprócz tego w okolłcy Ł~ozycy 
widziauo na widnókr~gu dymy jesz
~ze 8 potarów. 

Równiet o godz. 8 po poł. w7-
nilrł potar od pioruna w Szczawinie, 
pod Zg1erzetn. Pomlrno ratunku i 
deszczu ulewnego, potar znlszozył 
całą zagrodę. 

W remizie kolejki zgierskiej, pio
run uderzył w maszyn~ lecz spadł 
po przewodniku f szkód tadnyoh nie 
wyrządził. 

= (,) Nachl*yola na kolel 
Wiedeńaklej. Komisja rewizyjna 
prowadzqoa w Piotrkowie ślędztwo w 
sprawie nadużyć na .kolei Wiede:ó
sJdej, ukończyła swe czynności w dn. 
20 b. m. 

, Jak jui donosiliśmy, udzlelooo 
'łymisji głównemu magazynierowi, 
Mironowowi, oraz bezterminowego 
urlopu naczelnikowi stacji, Nikandro
Wi Wzdulskiemu, przybyłemu z ko-
11i E.kateryni:dsklej. 

RoztnJary nadutyó trzymane S6t 
w ścisłej ta1emnicy, wiadomo tylko, 
te mi~dzy innemi magazyn był nie 
w porządku, te przyjmowano na od
powiedzialne stano\\iska, sprowadzo~ 
nych z Cesarstwa ludzi nieodpowie
dnich, płacących za posady i t. p. 

SJedztwo prowadzone w Zawier
oiu, Częstochowie i na innych sta
c)ach nie zostało ukończone. 

-=-- {m) Po•yczki dla gmin. 
Wiele gmin przyst~pu1e obecnie do 
budowy gmachów szkolnych oraz ma 
zamiar zaprowadzić nleictóre inwe
stycje gminne, na co potrzebne są 
:fundusze, których cz~sto brek w ka
sie gminnej. 

Poniewa1; .kasy jak 1ł'spomnlano 
wytej nie obfitują w gotówkę. zwróa 
ciły się wi~c z prośbą o pozwolenie 
zaciągania po!tyozek w prywatnych 
towarzystwach potyozkowo-oszczf2d
nościowych. 

- (J) • Ludzki" lekarz. Przed 
ldlku dniami nieznani ludzie pobili 
dotkliwie w Zakowlcach pewną słu
~ącę, która zamierzając wszCZf\Ć spra
w~ Sf\dowa, udała si~ do zamieszka
łeg~ t~~ lekar~a W .. PrOSZł\C o wy
da.me JeJ zaśwrndczema lekarskiego o 
śladach po bicia i połotyła na stole 
rubla. Biedna dziewczyna nie spo
dziewała się, że .ludzki• le.karz odrzu
ci z nonszalancj~ rubla i stanowczo 
oświadczy, że dopóki nie otrzyma 
trzech, świadectwa nie wyda. 

Nie mając innego wyjścia poszko
dowana musiała ulec wyzyskowi nie
ludzkiego lekarza. 

- (r) Echa po:łaru. Donosiliś
śmy o pożal'ze w Pabjanicach, pod
czas którego zglnf.\ł w płomieniach 
właitciciel poeesji, Stanisław Sereczyń
s~i. Sledzt~o, prowadzone w tej spra
wie, ustaliło, te . Sereczyóeki padł 
ofiarą_ zbrodni, a pożar wynikł z pod
paJema, o czem zresztl\ zaraz krąży
ły uporczywe pogłoski. Sereczyński, 
e.hcf\o uratować krowy i konie, wszedł 
do et~jni, lecz widząc, te ogień 1u1; 
tam BJQ przedostał, chciał si~ cofnąć 
wtedy jednak zerwał si~ dach i przy
walił Sereczyńskiego. 

Otóż wypadek ten, na podstawie 
leznań samego Sereczyńskiego • .który 
cł.\ocl~t strassliwie po:Da.r.zons. ~o-

wał jesacze przeri jakiś czas pNytom
ność przedstn wia si~ inaczej. Sere
czydstri, bnrlany przez policj~ oświad
czył stanowczo, te pot.ar powstał z 
podpalenia, a 'ucr.ynił io szwagier 1e
go, Konstanty Morzyszek. Ten sam 
Morzye!ek, widsf\O te Sereczyński 
ohce wyjśó ze sta1nl, popchnął go. a 
następnie drzwi zamknął, uniemotll
wiaj&o ratunek. 

Wskutek tego se1nanła 1rlor1Tn
łra are!!ztowano. 

Da1sM śledztwo ustaliło, łe młQ· 
dzy Sereozyńskim a Morzyszkiem vtf• 
nlkały ozQste nieporo?.umienła. 

- (z) Po:tar w Tuezynie. -
Ońegdaj w Tuszynie wynikł potar, 
który 'objął kilka budynków i zagra
tał całej dzfelnio1 miasteo~ka. DziQki 
jednak energicznej akoji ·ratunkowej, 
roinviniQtej przez strat ochotniczą, 
po~ar zdołano umiejscowić dość wc1e
śnie. Pomimo to spaliły sio 3 do
my, stodoła napełniona zbołem 1 obo
ra, naldąoa do Józefa Cieślaka I 
Antoni ego Po!7okiego, ubezp. na 660 
rb. Straty wynoSZI\ 9,000 rb. 

Pra1oiyna poiaru niewiadoma. 
- (k) Otrucie grzybami. -

W Pab)anłoaoh, po apotyoiu grzy
bów, zachorowała !& objawami zatru
oła cała rodzina robotnika fabrycz
nego1 Sznajdra, złotona z m~ta, tony 
J 8 azieoi. Ml\i zmarł w dniu wozo· 
rajszym, łona t dzieci walOZt\ ze 
śmiercią. · 

sr (X) Po*•• w okolicy. W 
śro1Q ubiegłą w maJl\tku Upale pod 
Ł~ozycl\, własności Tymienieokiego 
wynikł potar skutkiem nieostro~nego 
obchodzenia z ogniem i strawił dos?J
czQtnie dom słutby dworskiej o 
8 mieszkaniach. 

Straty wynosi(\ 1,000 rb. Loka
toniy ponieśli strat około 600 rb. 

= (k) Myte marki atempla
we. W Zduńskiej Woli zawiado
miono polio}f2, iż w sklepie kolon1al
n7m Pacanowskiego i Lewiego sprze
dawane są myte . marki stemplowe, 
oraz te marki te kolpertowane są 
przez agentów. Na zasadzie tego do
konano licznyoh rewizji, lecz marek 
nie wykryto. Pacanoweklego are-
sztowano. · 

· (x) Sak•rlatwna. W Beł
dówku, w pow. łódzkim, wybuchn"ła 
śród dzieci szkarJatyna. Jedno z 
chorych dzieci ztnarło. Na miejsoe 
epidem.ji wyjechał lekarz powiatowy. 

- (k) Napad bandycki. -
We wsi Bednarzyce, o 10 wiorst od
dalonej od Zduńskie) Woli, wczoraj1 
o godz. 6 wieczorem, do mieszkania 
kas jera por(lby leśnej, Bornszta1na, 
wpadło. 5 zamaskowanych bandytt>w, 
uzbrojonych w brauningi. · 

Bandyci skierowali łufy rewol
werowe na przera~onego Bornsztajna 
1 Zdf\dali od niogo pleni~dzy. Born
sztajn pod wra~eniem wymierzonych 
luf tak si~ przestraszył, te zem
dlał. 

Skorzystali z tego bandyci, wy
łamali .kasQ i zabrali z niej 120 rb. 
poczem zbiegli. Za złoczyńcami za
rządZono obław~. 

. = (a) Zasadzka złodziej• 
ska. Włościanka wsi Modlica, gm. 
Gospodarz, Marjanna LJszewska przy
była pr~ed paru tygodniami na jar
mark do Tuszyna, wraz ze swym sy
nem Ludwikiem, w oelu kupna ko
nia. Na jarmaku poznała .jakiegoś 
„faktora•, który obiecał ułatwić je.j 
kupno i wyprowadził }I:\, niby dla o
bejrzenia .konia, a1; za miasto. Liszew
ska, przeczuwając coś niedobrego, 
chciała zawrócić; leoz do .faktora• 
przyłączył si~ Jeszcze jakiś drugi 
nieznajomy, który wspólnie z nim o
brabow&ł Liszewski\ z posiadanych 
pieni~dzy, w sumie 86 rb. Zawiado
miona o rabunku policja urządziła 
natychmiast obławę, lecz na razie 
bez skutku. 

Dopiero b~dflc w Tuszynie na 
nastQpnym jarmarkU L. zauwatyła 
znów kr~cącego si~ .faktora• i odda
ła go w r~ce policJi. 

Aresztowany okazał siQ dobrze 
już znanym ze swych sztuczek zło
dziejskich policji, Antonim Szulcem, 
lat 41. Wspólnik jego, niejaki Antoni 
Kuflickl, jak slf2 okazało, został jut 
wcześniej aresztowany przez polłoj~ 
kalisk:\, jako posądzony o współu
dział w okradzeniu domu bankier
skiego Mamrotha w Kaliszu. 

= (z) Znaleziony łup.-Przed 
trzema tygodniami szewcowi Nuche· 
mowi Kamińskiemu.. zami~zkałemu 

w Zgierzu P.tzY ulioy Sieradzkiej 
M 1, skradziono gotowyoh cholewek 
ne. kamaszki g sztuk, oraz rótnyoh 
kawałków skór1. na Ofr6łnl\ sum~ O· 
koło tiO rub. 

W sacz~te niezwłooznie pl'l!lez po
licj~ poszukiwania pozostały bez 
skutku. 

Dopiero wczoraj rzeczy powyt
sze znaleziono w Łodzi w posesji 
H 'o przy ulicy w olborskleJ, usy-
pane w śmietniku. · 
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Ze sceny I estrady. 
Konoartoww og•ód Manteafla. 

Z kancelarjl konoerto\hj ko
munikują nam: 

Dzisiejszy X wielki koncert sym
fonic1ny pod dyrekoł· ą p. B. Szulca 
wzbudził wśród me omanów nieby
wałe sainteresowanle. Na c1ele bo
gatego bowiem programu aloi I. 
Brahmsa Symfon)a M 8 F-d ur, oraz 
Cze.)kowskiego „Ftancesca da Rimini" 
(Fantazja podług Dantego), utwory 
.Baoha, Berlioza, Mozarta i W &gnera. 

Benefi• p. R. Glieraaieńekiegol 
Jutro zatem odbedzle siQ vt 

„ Teatrze Przeglądów" benefis ulu
bieńca publloznośo1 łódzkie1, znako
mitego monologisty-humorysty, p. 
Romana Glerasleńskiego. Artysta ten 
znanym jest u nas dobrze, gdyt prze. 
bywał ju~ w naszem tnieście kilka
krotnie, to z goszcZl\C~ w Łodzi 
jakiś czas operetki\ kaliską, to przed 
trzema laty w zespole teatru Popu
larnego p. Bolesławskiego. 

Oprócz prześlicznej Gperetki Sup. 
p~go p. t .• Bursze", granej z olbrzy
roiem powod zenietn w Warszawie, na 
program wiecz~ru benefisowego, zło
~y si~ zupełnie nowy repertuar p. 
Gieraeieńsltiego n między inneml aktu
alne i lokalne pełne humoru „rewie
tki". 

Sprzedat biletów idzie rafoo; jest 
wl~c nadzieja, te w dniu jutrze1szym 
ogródek przy Grnnd-Hotelu bę,dzle 
wypełniony przez publiczność po 
brzegi. 

Pożar fabryki. 
Miasto nasze znowu nawiedziła 

kl~ska po~arów. Niema dnia, aby 
}Jr.zera źli wy odgłos syren fabrycz
nych nie zwiastował nam o groźnym 
tym żywiole. Pomimo, i~ sezon tego
roczny mo.itna. zaliczyć do najlep
szych, palą B'ię przewd nie fabryki. 
Przyczyny tak oz~styoh po1; arów po
zosta]I\ w tajemnicy. Jedyny wypa
dek wczorajszy pożaru fabryki moż
na zaliczyć do takioh, w którym wy
jaśniona została ostatecznie przyczy
na potaru. 

W czora1, o gadz. 6 i pół wieczo
rem przeraźliwy"' odgłos syren fa
brycznych zaalarmował oałe miasto 
-dając znaó o groźnym po~arze. 
~trat o~niowa niezwłoczaie wyruszyła 
na mieJsce pożaru przy ul. Mils~a 
nr. 68. 

Na posesji tej, stanowiĄcej daw
niej browar Tow. akc .• Łódź", obec
nie należł\cej do E. Leonhardta, stojł\ 
trry olbrzymie budynki fabryczne, 
d~iertawione: frontowy budynek na 
fabryk~ wStf\!tek O. Estejna, lewe 
skrzydła na tkalni~ firmy W. Sil
berstein i G. Szapowal i prawe skrzy
dło na prz~dzalnio vigon)i Braoi 
Piotr ko wskich. · 

Gdy przybyła strat ogniowa, par
ter i pierwsze piQtro budynku dzier
żawionego przez Braci Piotrkowskich 
stały Jut w ogniu. Wobec tego, it 
fabryka otoczona jest ze wszystkich 
stron tiudynkami mieszkalnemi za
we~wano do pomocy inne oddziały 
straty ogniowej, która wkrótce w si
Je 1, 2, S. 4, 6, '1, 9 i miejskiego od
działów straty zaj~ła el~ umiejsco
wieniem potaru, gdyż o uratowaniu 
płonącej fabryki nie było ju~ mowy. 

Ogień wkrótce przeniósł siQ na 
wytsze pifltra budynku tak, te bu
dynek fabryozny przedstawiał .jedno 
morze płomieni. 

Od bucha)ąoyoh przez okna dłu
gich jf}zyków płomieni zapaliły sł12 
składz bawebcy u.J.e~ce do Braoi P. 

i przylege.)ąoe do budyllku fabryki 
Silbersteina i Szapowała. 

Teraz zadaniem straty było nie 
dopuścić ognia do tej ostatniej fabr -
ki, oo teł po wielkich wysiłkach u
dało si~. 

Udnło eię równiet uratować drew
niane domki mieszkalne mies11:c1qce 
si~ pray ul. Karolewskiej nr. ft i s, 
gdzie spłonE2łY tylko drewniane Jro· 
mórkł, przylegaif\Oe do palącej się 
fabryki. Gdy po upływie niecałe) 
godziny przepaliły się suflizy' w pło· 
oąoym budynku. runQły na dół 
wszystkie maszyny. Solany nie zwi ą·· 
zane jut spalonemi belkami zaczqly 
pękać. Wkrótce .,edna ściana z bu
kiem runęła. 

Po zbadaniu przyc~yn poinfor· 
mowano nas, te potar wszczqł sit od 
pioruna, który uderzywszy we fron
towy budynek pow~drował po dru
tach do szarpacza. znajdu11\oego sif2 
na parterze i, znalazłs11 tatn latwo
pałD;r mater,ał, wzniecił potar. 

Fabry.ka w chwili potaru była 
ozynnł\ i robotnicy 11dołali uciec za
led ie 111 tyciem, pr211czem jedna ro„ 
botnłca podczas ucieczki została 
przewrócona l Ulbgła obntenło111 ca
łego ~tałtl. 

Opróoz tego prty ratowanitt tan
ny sostał lekko w pra WI\ rQkQ star· 1 

szy topol'bili 4-go odd~ialu Alekaan
der Szymaiiski. 

Spalona fabryka była czynną na 
dwie ~miany t zatrudniała. 160 robot
ników. Gmach, jako te:t spalone tna
szyny i towary zaasekurowane były 
na 180,ooo ro. 

Straty wynikłe od po1iaru dooh&
dZI\ do 200,000 rb„ tak 2".e polfly.je .je ) 
ubezpieczenie. 

Katastrof a budowlana: _,__ 
Dzi~, przy ulicy DtSielnej ~ n, 

zdarzyła sł~ .katastrofa budowlana. 
która pooiągn<lła za sobą 9 o11ar. 

W podwórzu wspomnianej poe&
sji, neleif\cei do Altmana buduje 1Jt1 
oftcyns. 

O godzinie 1 rano robMnlc7-mu- ' 
rarze przybyli po praoy, lecz z po
wodu ulewnego deszc:l!U mieli zanie
chać roboty jednak podmajstrzy Je. 
ziorny kazał im pomimo deBZczu roa
począó prao~. 

Gdy roboti>łoy w _ llozbie d1łe
wlQciu weszli na rusztowanie ~ 1 1 

pi~trze nagle rozległ siQ trzask, ~ 
sztówanie slf2 zawaJJło i wssysoy tbaj:. 
dujący sil} na nim robotnicy run4ll i 
razem, z odłamkami belek 1 desek m. 
zlemiQ. / 

P:tacująoy w .zna,dujf\oym Bło P'
druglej stronie podwórza podbieg~ 
na ratunek i r;aweswano ntezwłoo• 
nłe Pogotowie. 

Z pod gruzów połamanyoh belek 
wydobyto o:ftary, z których piQolu ro
botników uległo tylko lekkim obra
teniom, pozoetałyoh za.i cztoreoh, ja.-, 
ko ci~tko rannych opatrzył przybył7 · 
wkrótce lekarz Pogotowia. 

Ci~tkim obrażeniom ulegli: 1) 
14·letni Jan Wołowek~ zamieszkałr 
przJ ulicy Spt\cerowej .Ni 26, uległ 
silnemu wstrs.śnieniu mózgu i w sta
nie grotnym odwieziony został de 
s?Jpitala Poznal1skioh, 2) F'elika K~ 
niewski, 24 lata, zamies:'lkały przy n-
licy Widok .Ni 7, 8) Robert Henzelik, 
84 lata, (Spacerowa 26) 1 4) Teodor 
Siemlonow, 81 lat, (Widok 7) ulegli 
oiętkim obratenlom całego oiałs i 
odwiezieni zostali do domów. 

Jak stwierdzono przyozynl\ kata- , 
strofy było wadliwe 1 słabe urządze
nie rusztowania. 

Belki były zbyt słabe i nie mo
g·f\o wytrzymać ciężaru, złamały si~. 

Nadzór teohniczny nad budow' 
miał budowniczy A. Totenberg, robo
ty murarskie prowadził Juljan Zaj
fert, a ciesielskie Jan Freitah. 

Nieraz ju!t zabieraliśmy głos vr 
sprawie nled bałego dozoru nad robo
tami murarskiemi, jednakte był to 
głos wołaj{\cego na puszczy, dopiert' 
gdy zdarzy siQ katastrofa, panowie 
budowniczowie na chwil~ tylko 2iit· 
czynają odwiedzał budowle i okazy
wać swą piecz~ o bezpieczeństwo ro
botników. 'l1em wi'łcei wypadek dzf · 
siejszy zasługuje na po~pienie, dla· 
teao, ii pQłJli.Q;M) istniej~eycJl przepi-
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potłuczone. Niektóre dzielnice toną w 
ciemnościach. 

Ro~ot~icy w tysil\cznyoh groma
dach czym'\ próby demonstracji. 

sów budowlanych przedsiębiorca bu
dowlany widocznie w celach oszczę
dnościowych dał na rusztowanie ma
terjały tak słabe, i12; nie mogły wy
~rzymać ćię~aru 9 osób. 

Czas już wielki, aby rozmaici 
przedsiębiorcy budowlani i mający 
'nadzór budowniczowie myśleli wi~cej 
nad bezpieczeństwem robotników, ni~ 
nad nabijaniem sobie kosztem ich 
~ycia kieszeni. 

Sądzimy, il2; głos nasz w tej kwe
atji posłyszą odpowiednie władze i 
chocidby pod gro~bą kar zmuszą 
panów budowniczych. i maj~trów do 
ścisłego przestrzegama przepisów bu-

przedsta wicleli mocarstw, it nie ~
dą się układali z powstańcami, po
słowie państw zgodmli siQ rozważyć 
ponownie żądania powstańców, wyło
~one na piśmie. Donoszą z Bukaresz
tu, M Rumunja czyni przygotowania 
do wysłania 4,000 ludzi na pomoc 
ks. Wiedowi. 

S~ron Mieszczerskiego. 
PETERSBURG, 28 lipca. (wł.} -

Zmarł wydawca i redaktor .Gra.tda-

18-e} linji wyspy Wasiljewskiej i na. 
Prospekcie Szlisselburskim w llrtęd
ników policji· rzucano kamieniami. Ci 
ostatni musieli się uciec do broni 
palnej. Rezultaty wystrzałów na ra
zie niewiadome. 

O godz. 11 wfecz. kilkotysięczny 
tłum demonstrantów, obaliwszy słu
py telefoniczne i przeciągnąwszy 
druty mif)dzy domami, zabarykado
wał Wielki Sampsoniewski Prospekt 
obok zaułków Sucharnego i Łomoń
skiego, przyczem oddział policji i 
kozaków obsypano gradem kamieni i 
dano kilka chybionych strzałów. W 
odpowiedzi na te ostatnie pięciu 
spieszonych kozaków dało 6 salw z 
karabinów i rozproszyło dem~nstran-

Nastrój w mieście nie da si~ 
opisać. Mieszkańców na krańcach 
miasta ogarnęła panika. Centrum 
miasta ma wygląd martwy. 

Pótną .nocą nadeszła wiadomoś6 
o krwawych starciach za rogatką 
newską. 

Ostatnie wiadomoici-

dowlanych. (m) 

OSTATNI POCIĄG. 
Wysławszy żonk~ na letnie wczasy 

Pan Iks obiecał solem.tie, 
Że z miaata wioski podziwiać krasy 

PrzyjeMzać będzie codziennie. 
Codzień go tonka czeka stęskniona, 

Gdy cichy wieczór nadchodzi, 
Codzień do .jego tuli się łona, 

Codzień spoczynek mu słodzi... 
Kiedyś się jednak rzecz dziwna. stała: 

Mą~ nie przyjechał po biurze, 
A tonka na noc sama została, 

Stłumi wszy uczuć swych burzę ... 
"'Kiedy nazajutrz przy;był małżonek 

W letniej siedziby swej progi, 
Wnet mu ~oneczka na dobry dzionek 

W ton uderzyła złowrogi... 
Cót to się znaczy'?„. ~onka zapyta 

W pons zdobiąc lica swe hoże 
Mote e1 w oko wpadła--- kobieta 

I z nią zdradzałeś mnie może?. .• 
-Niet:--mąż odpowie stłumionym gło

[sem 
Gładko '!Yjść pragnąc z tej ma· 

[tni
Wyobraź sobie uciekł przed nosem 

W czora,j mi pociąg ostatni! 
A czyś pociągu nie miał innego? 

A mąt jej na to w te słowa: 
-Miałem, lecz pociąg nie był do 

(„tego", 
Lecz do.„ koniaku S2ustowa! 

On mnie wybawił z czarnej ror.paczy
Bez niego byłbym sam w mieście. 

Musiałbym nockę spędzić inacU}j
Może przy jakiej niewieście!.. 

r3086-1...:._J 

nina", ks. Mieszczerskij. . 
(Wpływowy wielce ten publiey

sta, filar kgnserwatyzmu rosyjskiego, 
odznaczał się samodzielnością zdania, 
która !Z.jednała mu opinj~ .enfant ter
rible• ~ywiołów zachowawczych). 

tów. 
Prawie jednocześnie demonstran-

zaburzlłlll•a robołn1·czlJ ci urzf.\i:lzm barykady przy pięciu 
(, (, rogach na prospekcie Bezborodkiń-

skim, gdzie policja dla rozproszenia 
tłumu tak~e zmuszona była uciec się 

W urz~dowych „ Wied. Gradon." do broni. 
dzienniku wychodzącym w Petersbur- Prócz tego demonstranci próbo
gu ogłoszono z zajściach w dniu 22 lip- wali podpalić most Sampsoniewalri i 
ca co następuje: zniszczyć wodocif,\g pod nr. 7 przy 

Strejkl i manifestacje. zaułku Zielonkowym na Stronie Wy-
Od rana nie przystąpili do praoy borskiej, lecz policja do tego nie do

robotnicy w fabrykach i drukarniach, puściła i demonstrantów rozi>roszyła. 
w liczbie około 120,000, w 'tem strej- Zabici i ranni. 
kujący motorniczowie i konduktorzy Według otrzymanych późnym 
miejskich tramwajów . elektrycznych, wiecwrem wiadomości, do szpitala 
wskutek czego tramwaje z remiz nie Petropawłowskiego lJrzyw ieziono ro
wyc.hodzily. W ciągu dnia wyjec.ta- botoików: jednego martwego i 3-ch 
ło tylko 15 tramwajów z remizy mo- rannych, do ambulatorjum Gergiew
skiewskiej, 24 z petersburskiej i 7 z skiego na Stronie Wyborskiej czterech 
wasiljest.rowskiej, które kursowały zabitych, dwuch ciężkv i dwuch lek
do wieczora pod ochroną policji. ko rannych - byli to młodzieńcy nie 

W dzielmcach fabrycznych Pe- mający jeszcze lat 20; wreszcie do 
tersburga robotnicy w ciągu całego szpitala Marji Magdaleny przywie
dnia zbierali si~ tłumnie i śpiewali ziono iobotnlka, zanionego lekko w 
pieśni rewolucyjne, podnosząc czer- nogę pałaszem. 
wone flagi, Jecz oddziały policji i Około domu M 6 - 8, przy ul. 
wojska wszędzie demonstrantów roz- Dźwiński'3j, stójkowego 8-go oyrkułu 
prószyły, przyczem aresztowano 72 Szyłkina ciętko zraniono w głowę i 
robotników. zabrano mu broń; na rogu ulicy O· 

~a~kady. renburskiej i zaułku Flugowa rewi-
Najbardziei wyzywającą była po- rowego rezerwy policyjnej Sosina 

uta wa . robotników w dzielnicy wy- ci~żko zraniono w głowę kamieniami 
borskiej, gdzil! korzystając z obszer- i zadano mu 8 rany kłóte wyrwa-

ś · k d nym z ręki pałaszem; . obok domu .M 
no c1 terenu, po at em rozp~dzeniu, 10 przy Prospekcie Pale wskim rewi-
demonstranci zbierali si~ w innem rowemu Sztekulakowi zadano kamie
miejscu, przyczem urządzano bary- niem ci~kl\ ranę w głowę. 
kady z drzewa i innych rzeczy. Z Wszystkich poszwankowanych o
po za. tych barykad rzucano w od- desłano do szpitala, gdzie stan ich 
działy policji i wojsko kamieniami i uznano za niezagrażający życia, 0 ile 
dano kilka wystrzałów, które jednak nłe zajdt\ iAkieś komplikacie. 
nik~go nie zraniły. ,,_ 'J 

Takież same barykady urządzono Pró ~ tego ltejsze nieco rany 
Da rogu Wielkiego Sampsoniewskie- oonleśli w głowy stójkowi Bykow i 
go Prospektu i przyległych ulic Ba- WasHj.ew. 
sejnej, zaułków Flugowa i Murińskie- O liczb-ie potłuczonych policjan-

tów na razie nie można zebrać dogo, na rogu zaułków Gorgołowskiego kł d 
1 Murińskiego, na rogu uJ. Serdobol- a nych wiadomości, gdyż wciąż 
skiej 1 zaułku ;Jazykowa. Demon- jeszcze znajdują si~ na n!icy i peł-
stranci próbowali zabarykadować nią swą słui2;bę. 
bulwar Czarnej Rzeczki. Oddziały W dniu 23 lipca. 
policji i wojska rozebrały te bary- PETERSBURG, 28 lipca (wł.).-
1rndy i demonstrantów rozproszyły, W • Wiad. Gradon." wydrukowano 
przyczem dano kilkadziesiąt strzałów, komunikat urzędowy: 
Jctórych rezultat dotychcz~s niewia- „Dziś nie stanęli do pracy robot
domy, gdyż robotnicy unoszą rau- nicy fabryk, zakładów przemysło
nych i starają się ukryć ich przed wych i drukarń w liczbie 135,000, 
policją. których ez~ść usiłowała w ciągu dnia 

Starcie uHczne. zgromadzić si~ i śpiewać pieśni re-
N a rogu Wiel.go Sampso:niew- wolucyjne, lecz oddziały policji I ko

skiego Prospektu i zatiłku Kropiwne- zaków niezwłocznie rozproszyły de
go wielki tłum demonstrantów, kro- monstrantów, J?rzyczem kozacy i po
c7.ąc po prospekcie i śpiawając pieśni licjanci dali kilkanaście strzałów do 
rewolucyjne i niosąc czerwone flagi otwartych okien domów na wybrze
zasypał gradem kamieni pomocnilia żu łachy Szkipersiriej, na wyspie Wił.
komisarza i 15 stójkowych, którzy za- silewskiej, z któ-rych rzucano kamie
grodzi1i mu drogę, przyezem 'wszyscy nlami. Wyniki strzałów nieznane. 
funkcjonarjusze policji zostali lekko W ciągu dnia za ekscesy de-
pokaleczeni kamieniami, poczem za- monstracyjne aresztowano 61 osób. 
częli strzelać i. rozproszyli demon- Stan nadzw,ozajnej ochron~. 
strantów. Na miejscu wypadku zna- PETERSBURG 23 lipca., (wł) -
leziono. i ode~łano do szpitala dwóeh ' Wprowadzono stan' ochrony na<hwy
robotmków, CJ~żko rani-onych w piersi. czajnej. Naczelnik miasta otrzymał 

Za następnym razem tłum de- szerokie pełnom~nictwa do oddawa-
mon~trantó!V .~ostał '!VPę~on~ przez nia pod sąd wojenny włącznie. . 
oddział pohCJI na w1el.ln dziedziniec Pótnym wieczorem wobec wzno
d?mu ~r. 49 przy :wielkim Sampso: szenia nowych barykad i strzelaniny 
me":sk1m Pr~spekc1e. ~tóry to dom wezwano terminowo z Krasnego Sio
zam1eszkały Jest główme przez ro- ła pułki konnej gwardji kbwalerga-r
botników. Oddział · policji i wojska dów, .kozaków i .huzaró~·. 
przyj~ty został gra~em kamieni i Poło:.tenie w stolic7. 
zmuszony był dać kilka strzałów, z PETER · 
których jeden lekko k~mtuzjował w SBUR~. ~ hpc~. (wł.} -
głowę HS-o letnieO'o włościanina. Miast.o przadstĄw1a hteralme oblężo-

0. • ny obóz. 
Demonstrac1e wieczorne. W wielu dzielnicach miasta zbu-

PETERSBURG, 23 lipca, (wł.) 
Aresztowano cały komitet strejkowy. 
Należeli do niego niemal wyłącznie 
współpracownicy pism robotniczych. 

Wybrano nowy komitet strej
kowy. 

Aresztowani odmawiają wszel
kich zeznań, 

PETERSBURG, 23 lipca. (wł.)
Według .krątących pogłosek, strejk 
ma trwać do poniedziału. Zebrani~ 
ścisłych wiadomości iest trudne, 
gdyż na zasadzie adresów, znalezio· 
nych u aresztowanych członków ko
mitetu strajkowego, aresztowano mię
dzy innymi większą część reporterów, 
którzy dostarczali pismom informacji 
o strajku. 

PETERSBURG, 23 lipca (wł.).
Wobec aresztowania komitetu stre;, 
kowego „ Wiec2ernieJe Wremia" przy. 
puszcza, ~e ruch strejkowy wkrótce 
się skończy. 

PETERSBURG, 28 lipca. (wł.) -
Na wiecu robotniczym uchwalono 
unikać starć z policją. Aresztowania 
komitetu wywołało wśród streikują
cyoh wielką konsternacię. 

PETERSBURG, 23 lipca. (wł.) -
Zastre,jkowali robotnicy rządowych 
zakładów admiralicji, w których budo
wane są dreadnoughty. 

PETERSBURG, 23 lipca, (wł.) 
Do godz. 1 po południu strejkowało 
około 1401000 robotników. 

Wobec pogłoski o uplanowanym 
napadzie na stację telefonów umiesz
czono na tej stacji silny oddział , 
policp. 

W dzlelntca~h robotniczych po
nownie usiłowano wznosić barykady. 
Pomiędzy poi icją a strajkującymJ 
doszło do starć. 

Większa część pism nie wY.· 
szła. 

Dr. medycyny 

P. BRAUN 
q. asystent kliniki berlińskie) 
choroby skórne, wenery-ozne, dróg mo-
czow7ch, koamety-ka lekarska. Przyj
muje od 8 1 p<>ł do 1 1pół.1 od O do O wlecz. · 
Dla W. Pań od 8-ej do o-ej osobna pooze- . 

kalnia. 
Krdtk. "'· Tel. as.as I 

Dr. med. S. Aronson 
Akua""erja i choroby kobiecb 
przeprowadził si~ na ul. Zieloną 5. 

I piętre, t.elefon 31-82. 
Przyjmuje: od 9-11 rano i od 4:-6' 

po J>{}ł., w niedziele od 11-1 · 

fi. JCartowski, · 
Konstantynowska o. 
W ejśoie prze• llklep 

ou.genjt •, leL tt. -Ol., speojaUata wyelnanla 
Bdoiak:ów 1 V~QiJ'oll punogol, powróci • 
sqranlq pr:ayjmuJ• a 1lebie 1 pon dom•111 

Jlanl.UN 1 pedieme.. 

·, Dr. Wołynski 
bJły asystent kJ1n1ki Uniwersyt. WrocłAwskę 
prof. Hlaaberga apeejalista chorób uszu, 

aoaa I gardła 

obecniePlotrkowska nr. 1231 
telefoa 35·87 

dawniej Piotrkowska 80. 
Godz. pHyjęć: 10-12 ~no, !-6 pp., w nie 
dmelę od 10-12 mno. Operaoje, brooohlo1ko 
pja. Kąpiele elektr. iwietl.ne. 280-0 

Tl • t s ,, ~ 

. Wieczor~m znowu były usiłowa- dowano barykady, a .1edną z nich na 
n~a doko~~ma ~e~omitracji na wys- stron.ie wyborskiej kozacy zdobywali 
pie 'Ya.silJewsJne~ na Stronie Wy- ": ciągu trzech godzin, strzelajl\C 
oo~sk1e~, w obrębie cyr~ów Narw- menstannie. Mówią, it jest wielu 
skiego 1 Aleksandrowskiego, jako też rannych i zabitych.-Robotnicy sta
w c;yrkule Szlis~elburskim, ale usiło· wiają wszędzie zacięty opór. 
wama te były ruezwłooznie stłumio- W wielu miejscach telefony i li
ne, przyczem okol-O domu nf.'. aa a.a nje telegn.AoZDa ze{)8uie. latarnie 

J ens1ona „ :avoy 
w Krakowie, ul. K.rupnioza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy-

bQrowa. Carq ~Jle. 
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LOMBARD I. H. W1łchowicz 
tfl,wiadamia, te w mle.1scowej sali llcytaeyjne1 PołudniOwa 
20, odbywa.c się b~dzie 16-go, 29-go Lipca I dni nast«~pnych 
Licytacja na sprzeda1; zasta"·ów we właściwym czasie 
nie prolongowanych: Wykaz numerów, które przewy~szają 

Rbl. 100 i podlega ą licytacji; . 

~ 

8$072 
60310 
861'>14 
8'7721 
12ł585 
14ł50S 
162721 
1MO!i9 
161266 
180190 

182118 ~65013 ł17607 383424 
1~703 2M~Ol 825178 615 
lOPO!ll 28187~ 201'> ł3 
218409 284186 1268•7 3SUl>S 
228517 ~90511Q a211M9 717 
240718 2017i& 38047& 91 
249089 294-217 794 3M21l2 
2650H llO!l626 sa1:11~ r>27 
260388 I0627a 132218 110 
202016 807978 812 
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R TYK li 

li 
CxasopisftlO polłiyczno • społeczne i artysłyczne-liłerackie 
w,ychodzf\oe od pi~tnutu lat w Krakowie od styo1mia 

1914 r. przeobrda si~ na dwutwg.;dnlk. 
Programem „Ka•yi.yki1•1 samoistność i twórczość 

narodu i tedno~tli~: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow· 
3k1, Wł~ . tudmok1, Dr. M. Sok:olmck.i, W. Feldman Dr 
:M. Ku 1el, L. Wasilewski i inni), rozbiera w Kr;t:r~ 
ceU bi~~!ł~e sprawy polity.kl 1 Wojek:owoścl'poiskiej, 
g~y. mys11.c1ele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszytia.ki) oraż wy
bitni art1 c1 pióra torują drog~ wysokiej ktilturze du-

ł chow~;. „ łl"~ttk•" pragnie przekonywać ozytelnika, 
nie dogmatyzować, umieszcza tedy ar\y,kuły dys.ltustj· 
ne. !'l.rlto w kaMym zeszyćle sprallrozdania z ruchu 
w1chowaw~eg~, ~ t.eatrów, nowo@oi wydawniemyc.b. etó· 
O Kró.lestw1e 1 Ros7i umieszcza. -.kr~tirk••• siale 
ob. zez ne. art;y.kuły .kr.rt101ne. 'l'•m ewojem stanowl.
a~em za7mu.Je „Kr~tyka" w prasie odr~bne 1t&no-

1~kl> Id uwe. 
' ... roku 1918 umieszczało ewe prace w 1 "t•rtr• 

ce•• ulc~ło 100 pl• 141 r, war6d któr oh tn'aJduJem1 tal nty pierwszorzędne. 
~ llKó d W uty g-odnlk „ ·~ „:rt.rk••• b~dzie mogła 

peh~16 ~we za~e.me w tempie żywszem i w sposób nie-

1 
ruwn1e aktualmejsty. 

j 

11 ren11merata „l\ryt.ylt1'' \\ynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 5 rb., 10 .kop. 

Ad ·eso·wać nale~y: Adrninislr9'.CJ& „ flJłwki••, Kraków, 
ul. Sta z1c& 5. 

Poszukuję 
zarządu domem mog~ zło~yć 1500 na wy~szą sum~ por~
czenia. Łaskawe oferty prosz~ składać pod lit. T. Ł. w Ad
minlstracU nlnlejszego pisma. 4407-0-l 

yd wan" 
jafesięcznlk lfłeracko-artystyczny 
wychodqcy od roku 1912 w Krakowie, 

POD REDAKCJĄ 

Cezarego JELLENTY, 
(Dawniejsze .ATENEUM•) . 

.Rydwan" poświęcony jest sprawom
twórczośol i kultury pol1kie1 . 

Główne działy: Literatura, sztuki plas
tyczne, muzyka, teatr, krytyka, idee :filozo 
fiozne . 

Prenumerata wynosi: rocznie rb. 6, pół· 
rocznie rb. 8, kwartalnie rb. 1.60 . 

Skład główny na Łódt i okolice 
w księgarni Gebethnera I Wolfa, 

Piotrkowska M 87 • 

20 lipca o gotiz ~ i pół po po
łudniu na ul. Prz~jaad od Juitusa 
do klnflmatogrnfu .Luna• zginął 

złot9 płerścionel{ 
z bryiahtem U ca ci w:y zoa.la.zcu zech · 
ce u ll&grod!ł 190 rb. odnteśó Julju
eaa f.4' T. Eta~1ńskl. 2223-<ł 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Spec1· al istów d•• p.„„„ .... „ 

carclt clt0tyc1t 
ul. PlOtrlrowaka ł6 (róg Zielone') 

Dr. J. 8zwarowas
W B WNij'l'&Z.N E eercodl. odl0--11 
iNEBWOWB ranoiod,ipółd0 

do 6 i pół wieo~ 
CllOOOBY CHI- I Dr. łL Ka.ntór 
HURU1CZN8 od 2=3 lód 7-8 

p.p 
CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
XOBl.KCB ( ooóL od 8--' 

CBOBOBY .OZIJ~CI\ Dr. J. Llpsąo 
( OOdl'J. od l-2 

CHO&OBY OOZU ( Dr. B. Donohln 
( cbdt od 0-10 r 

I 
Dr. C. Błam · 

CHOROBY NOS.A poniedti., ..nor. 
USf. U 1 GARDLl i lłrOd., aaw„ od 

l-2, pi1ttek., •ob 
niedr„ ori ll-10 r 

1 Dr. L. PrTbcmld „ ated&., •'Orki 
CHO& $KOBNB ) 0091.1 pt,ud od 

i WRN&RYC.urn 11-2. Poniedri. 
śrOdy, · sob. o4 

!:!-Il Yłecz. 
Dr lt SZUMAGliRR. 

We wtorki czwartxi i piątki oJ &'l, 
do 911• wieoz. w ·rody, aoboty ponle 

działki od l '11 do 2~1 po poł. 
Analtży krwi1 wyd1lelln, iflM11u. Ba 

dania maml!lk. 
Porada dla nie.l.aruozoych 50 icop. 

Ważne Dla pań! 
\ SPECJALNY 

FRYZlERSKI SALON dla PAN 

„ EUGENJA" 
KAR a OWSKA 

Ł odź, Konstantynowska 5 
TELEFON M 28-01 

Polea.. Sun. Pa.otom w Ło4al 1 oko• 
Uoaob. 

NAJPIĘKNIEJSZE OZESANIE 

Za'<ład Fryzierski · 
i1tnie1ący par~ lat, z . mieszka~ 
niem, z powodu ohoroby do 
sprzedania, wiadomość: w Adm. 

„Kurjera". 
. . 

. . . . . '.1 ' .· "": ' ... -: . ·. "· .. ' 

Bez~latne ~zcze~i~niB os~1 
„ Ambulatorium przy 11pltalu .MtU. 
Poasnańsk1ch Targowa Ili we wtorki 
I piąt.lt1 nH~1hy 12-tą a l ·!'q. U 

i:.: :, :I.„. ··~ ,•' . . '„· • .; ~~·· > ~#· • „ „ .· 
• • " \ J • t ~„.... ' 1 ~:· • 

PaP-ier 
---- mx•M -

gazetowi 
w wiekszej ilości do sprze 
dania na p u d 7. iado„ 
mość: w administracji „N .. 
:lurjera Lód.zkiego", ulica 
„ Żaehodni H 37. •• 

w:::::::=:::::=„ * 
Dokt6r 111•dYc.fftY 

LEYBERG 
kró li , tel, ~6-M. 

nroby slióry weneryozne i mo-
łciowie il-1, ó . W nie 

d1.lelę I I lll 011 -.l, Oil ł'all 
+-a CtJdalell1a pool!ualnla. 10 

Dr.L. Prybulski-
po••'clł. 

POL UD N IO W A 2. Tel. 18-G2 
Syphllis, chorob7 skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarak&) weneryczne, 
moczopłciowe 1 ntemoey płclowej. 

Leczenie e;yph11ltsu aalvarsanem Br· 
licb Hata .wo• -Olł (wśródżyln1e)„ 
Leczenie elektryoznośclą, elektrolizą 
(usuwanie szpecącyeh włosów) chorób, 
wlos6w I sk6ry p.,_. po~ • ..,..., 
cznego sloAca _,„llOgO........,...,. 
.„~•mp•) oświetlenie Jcanału (uret
roskopia). Prayjmu}e od 8-1 r. 1 oti 
4-9 po poł Panie od 6-6 po poł! 

ma pa.ń osobna poOPlralnta 

Dr. S. tiniecki: 
Choroby wewn~trzne i nerwo·„, 

we speo. 
(serca, płac i przeadaay matujl} 
WOLCZANSKA 2, r6g 

ZawadskleJ • 
Godz. przyj~ć: 9·11 i 8-7 lt'ieas 1 

O! Litmanowlcz 
KPbtka U!., (!el. 1a.a 1 

Choroby: nerek, pę„ 
chersa, cewki i t. d. 
Godziny prayjQó: do 10 HD 

i od 4-7 po południu. 

Dr. B„ Rej\ 
SKEDNIA 1ł 6. Tel !łł-7 O 

Sp. ohorob7 llkóroe, włolów, .,.. 
eyoane, moczopłciowe t koaaeąa, 
lekanka. Leoaeole s71>hUl.o11 Baln·,· 
eanem Bhrlloh-Ha'8 .GOO• 1 .o~ 
(wśródłylnle). Leounte eUCW,cenol
etą (elektl'olln) (usuwa.nie Upeo9( 
cyoh •losów) i o6wiell••I• --.... 
ł11 (u.retioekopla). Godzinf pnt"4 o41 

1t1 do 1211 1 od l'reJ do 8-el ,,.... , 
Y ulediltefe od 10 ... J do I-ej pe ,.t· . 
Dła W. Pu1: OIObDa pO~ 

Dokt6r 1118cL 

ł!!~~!"'x~; 
i ohlrurgto1ne . 

ul. Pio •koweka llfL · 
••• telefo•u aa..:.:.aa. 

P..,.jmllf • do ll rano i lr-f po Jl'oł 

W cal„ zwalczenia 
chor6b plucnycb 

naleiy lconleeanle otosow-4 odpowleci
nl środek. Według licznych doświad
ozeń na.uko"'JCh na)odpowiednlejsem 
okazał się F AGOSOL. w skład k~ 
rego wcbodą w7łączni środki rot-. 
llnue. FAUOSOL lecą S13bko i ra
dyk~lnie bronchit, kokluaz, u•• 
łl:licfł, auobot:r płucne o r a a 
wsze1kia przewle~ł"e kaszle I 
katary pł110. FA OSOL do$~M 
motu we wsz7itllioh apteltaoA, Skład 
słówn7: l'owarąuwo UIM.milCol. War- ' 
saawa. 29~1-~ 

Przeciw 
lzd~ace (tryprovi) 

najnowszy rodek „SALO'" 

PICZ LI 11 

d
•• „. . 
tlata i:;zyvli.o i !ll.auowoto i we-

otug wwtadoaali 1e1Cara7. Wa&a 
Df JeS\ za środek raoJonal.uy, ~po
.Ob u&IU& dołlloa& 11it- .Prawd&twy 
tylim 'fi met&low. pudełku po 1 rb. 

i po l rb. 80 Jcop. 
Diiała skuteo.t.llie tai: 1f1pad
kach ost.rtlłh J&JC i chronicznych 
i w niedługim Cllasie usuwa naj 

Upot<l&Jwsaą eleoe. 
Skład: ł'e~l'lłllurg, ul. · łłlU}ezt& 
Xi 1. apt.eb .B. Konhejma. Jesi w 
woąo\kich aptekaoh. r2017-11 

nawet 11 jupor ;-.ue u rnęi

e1y1n I lcoblei 111m\i tady
katn e w przeeiągu 10 dni naj
pewnlejuy 8rvdek ma&ó 11He
ra ••ft" prof. U rd 
Paris Pdż. .&. Leltarslt h ~ 
a'7e!J. Cena słdka • rl>. Do na
ll7cia we wsa I\ ich ap\ekaeQ 
1 ap\&01. składach. Główna 

sprzedaż n ELBAUM 
ł, di\, J~f'ZQI\ 11 Il !} 
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PRZECIW PIEGOM 

WSPA 
UPOMI 

IAt. Y 
EK. 

N 
A 
p 

X k X i Aptekarza 
r rem s. ne ppa ]. J<artmana 
radykalnie usuwa piegi. opallntmę, ws11ellde plamy, pry· 
szcze, wągry czerwoność skóry, a tatle wygładza zma r 
szozJd. żądać w aptekach, składach aptecznych t pe r 
tumerjach- Wystrzegaó się t&ł.sytikatów, gdyś prawdi!iwY 

Jesteśmy w posiadaniu kilk.~ eg

zempłarzy wspaniałego albumu Ap te kana 

tylko w słoikach 15 wypalonym napisem. 
&REM ICBEIPPA 

l. Hartmana J'ł 1360. Hurtowa sprzeda! apteka w Łodzi 
• róg Młynarsk1e1 1 Bnezińaldej. 11M>-2ł-• o • NAPOLEON o 

L 
E 
o 
N 

WODOLECZNICA • • (legJony i Księstwo warszawskie) 
prą Sanatorjmn .unuas" Pusta lig róg llikołajewekiej otwart. 

od 7-12 1 od 2-7 wieoz. 

No'llł'OCHBID6 -.rządzenia i kom.fon: ••t1"7ald parowa, ezkoc• w ,opracowaniu EPnesta ,__16aklego kle I Inne. lbapiele nasiadowe, no&ae I Inne. 

,,.- Ol{oło 500 UnstracjL .._ 
Cena ~ pb a, pwxae!Mqr 
~ nabywaó ~po 

Parowe k11plele ruekl• I rąmakle. 
Kl\Plele solankowe, Igl.hrtowe 1 lllaresane. 
llłłplele k•••o-w•glowe • eol-klh (Nellhetmald&) 
K11plele utlenione (Oaeł) 1 lnnDe. 
Mud zwyoaajn7 i wibracyjny. 

b. s.so. Kąpiele elektryc•ne, ozterokomorowe I ~wletlae. 
ElekłPJJU1oja1 Tiathermla, d'Areondaliz•cia. 
Leczenie Tabeea apar•taml Fr•enkla. 

....... " ................. ~„ ..... 
........ Zaohndale 82. 

81mnaetyk• płuo dla aatmałyll6w Meohaaoterapja • 
•-łJtat Rlatgena Ndwietlanla ldaeJsnem słońcem wysoko-

Lecznicza ma!lf ziołowa 
YIL A-CREME o~~~rE~ 

UNGUENTUM HERBĄLE COMPOS. OBERMEYER. 
• €".pecjalny niezrównany środek med1ozny przeciw 

wezelklego rodzajua EGZElllllODI, SłUIERZBIE, USZA• 
JOM Oparzeniom, WZO:łOlll, WYSYP&OM1 PRYSZ• 
CZQ~ , ODMROŻEIUOlll i wazel. chorobom skórnym. 
Słt•:secleA w aptekedt I •klltdllCll impłec•ny:h po Pii, 1.28 "• 
ae .,_....... PRAWDZIWE w CZllRWONli:ll'I .:taeilow. - Ww. 

st ... gei 11"311alladow~łctwl ,,.---... 
UW AGA. Dla. os1ągnlęcla pe~nego zna• 

miłego wyniku nale~y przy 
utywaniu mAŚCI VILIA·CRt• 
•E stosować znane w c&łym 
świecie zio-łowea 

„Mydło Herba„ 
D-- OBERNltYEAA a właer. Sóostl'y MU• ._...„ na lcdelym "-Dłku. 

Pny rónołzesnem stosow. cudoh~órcze wylaczenlel 
i UWADZE CHORYCH! 

=~7.·~7~?!i:: & zerzączką (tryprem) 
llDill IJJDiojacowl011a, 1oar;y się tylko przez energłcmle d1talaf lLCC szpt"ycowanłe 
a satem jeśli kto, to aby, Dll zawsze wylecr:yć się 1 tej obocoby, zaleca ~ 
mycie szpry· URETRYNEM, ittćry według świadectw 1 obeerwacJ1, lekar 
~ia r. llloagowoja sklej "' kllDlkach. ~t istotnie pewnym środ 
klem w w8'oe z runą.cdi:ą, tryprem , 09Łrą. i oh1'0nlcnną,, oraz prsy opla 
waail kobleo~. Do za.pełnego wylect:enia potrzeba 2 do -4 flakonów. Cena 
flakonu 1 rb. 60 kop. bez pnesyłki ekspedycja za :tałiczenlem. Slded Gł6wny 
Moekwa Baissaj& Jaklmianka, w domu Lcbiediewa m. łC>. Adres dla Jbt6w: 
Moskwa W-tiy J. Mosgowoj, Reprezentant • Roaje Południową,, Doili Han· 

dlowy .J. Haaławski". Odesa, Pasikinska 11 · 
Sp.rseda& we wsz.T&tlricll aptekach i składach a p• e1.>r.uych w Moskwie w ma. 
g-:J'łlie T~Wl R. Kellera, 1 Spółki, K. Ermansa1 G. Brunaa Matej1ena W. K. 

FerrojM i w, innyob. składach. i aptelrach; 

n-t0 lództi0 Tow. ~llŻJ~Z~CWO-O~ZCl~dnośruowe w lon1i 
W61ozanslta łłr. 1891 (przy rogu Anny) Telefon 1" 18-67. 

PRZYJMUJE: 
Członków, wydaje pożyczki do 300 rb. 

PRZYJ~IUJE WKŁADY: 

bezterminowe na 4 % 
8 miesięczne „ 4 111 °1 
p-Ołroezne „ ~ 0lo 
:roczne „ 6 % od 1000 rb. 7 % 
li. LICZY od DNIA WPŁA'l.1Y. 

Bturo T-11"& otwarte w dnl powszednie od 9 i pół rano do 3 po poł 
1 próc11 tego we wtorki , czwar.'\:i i soboty od ó i pół do 71 pół wlecz 

'l'lel 35·80. 1'eL 3:i .&o 5 • 
Gabinet Dentyst„czny Łódź, Benedykta 2 
(do m. p~ Rozenblatta) Były {łłówny asystent 
nadwornego lekarzv. dentysty 'i='.n~la t..'1 

er!inie. ' 
Fo dziesięcioletnlej prakt}'ce zagranicą (Beriin , 
Londyn, N-Jork, Filadelfia) csiertlił się w naszem miesc!e. 
Bezi:tolecne traktowa nie r.ę bo w, p odług specjdnych m~
tod I vrzy iaslosuwa11iu spec jalnych aparatów. Wyj.cie zę• 
bów : a c m cą a;:;a!l'atu !Jazowego lJez najmnie,1-
saego Uólu Złote porcelano e plomby. ~ztuczne zęby z 
podn~ ehlenlem i be111 (ze l!łota. i porcelaa:y.) Porcelanowe 
koro " ij r:ir: ty. ł'~ostowanie krz7wych zębów i 
wysunl ft OJ szczęk• przy pomocy apecjalnych re• 
gulatorów, Umacnianie l u2.nych zębów promienia mi 
Roe~tge _ JJecr;en}e zapuązczonycb chorób zębów t jamy 
ustneJ s peclalnym1 promieniami (elektrycznymi ultru
tioletowe i inne). Leczenie złamanych &ZCZf!k i dorabia
nie braku1ących części twarzy (sztueznfl nosy. U!lzy, wargi, 

miękk ie poi<nieb!enla 1 t. p.) 

JasHtuł Be Beaate 
Be ~-Ile ]lłilakowska 

(Zawadzka 1-i 6) 
(nczenies prot. Arehambeeu w 

Paryżu) 
Specjalne francusko-kosmetyczne 
masate za p-0mooą lekarskloh 
środków Hyglenlcnne pielęgnowa-

nie 1 odmła.1sa.n1e cery 

TWARZY 
Usnntęcle zmarszczek. węgrów, 
piegów, nostowat.eJ 1 ospowatej 
oory 1 brodawok. Wzmocnienie 
porost.a włosów. Usunięcie na za. 
WSJ:& nJap-0trzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne u~yoie prepa
ratów eleJctryeznych podłlłg najno
wszych wynalazków Opieka Jekar· 
ska. PnY1~ od 11-1 1 od a -7 "· 

J-ra Scblnilua-Barnaj 
„Marjenbadzkie pigułki" 

przeciw 

OTl:.USZCZENIU 
znakomity środek przeczysz
czający, oryginalne opa.kowa_ 
nie w pudełeczkach czerwone_ 
no koloru z opisem sposobu 
g~yeia. Sprzedaż we wszystkich 
aptekach j slrła<lach aptee;r,. 
nycb.. r46~ - ' " J 

gónktem (Kwaroowlł lampll)· 
' 

W najlepszej i najspokojniejszej ez~śoi miasta ZITTA 

porotona Pańska Willa 
z pi-ęknie Ut'Zl\dzonym ogrodem i rawaiecza, 14 pokojów 
ktichni~, ze wszystkiemi wygodami, kąpielą, dutemi strycho
wemi pi wnicznemi pomieszczeniami i t. p .. Jest na tych· 
miast do sprzedania w cenie wartoao~. Biitsze 
wiadomości udziela ARCHITEKT HEINR. ZIEGER, ZITTAU, 
(Via Niemcy.) 

li-gie l:.6dz1kle Rzemlełl~lcze Towarzy· 
stwo Poi:yczkowo-Oszczędnołclowa. 

Główna łłr. 8, 
pr~yjmuje członków i wydaje po.tyczkJ, cd których pobiera 6 proo. 

Przyjmuje wkłady os15czędnośoiowe, od k'6rych płaci od 4 do 6 
procent 1 wkłaay warunkowe: kto wpłaca po 2 rb. 56 kop. mteslęcz
nl e, otrzymuje po 3-ch latach 100 rb. 
• Dla udogodntenla ski adanla oszesędnoścl Towarzystwo daje do 

I 
aomów skarbonki niklowo-pancerne. - Kasa czynna ood.lłennte od 
10-1łj do 1-eł 1 od 6-ej do 8-ej wieezorem. r2609-IS 

Najlepsze elementy 
ff alwaniczne 
;';) 11Dar11 

systemu Leclanche'e 
suche, mokre i mokro-suche, oraz d-0 latarek kieszonkowych. 

Wyłączn1 przedstawiciel na Łódź i okolice 

JAN ROTTENGRUBER ... :!!:!:~n111 
Widzewska nr. 135. 

------..... ~·~--~~~-~ -~--------------------------,, 

wx~s:akf:!:!~na SZKOŁA MĘSKA I· 
Z powodu wyiaad1l do epnedanła 

saru dwa łóżka, dwa nocne slio
lłlri 11mywa1ni:J.. Pańska ó4 m. Ił. 

z pa"awami rz11dowych. 

M.P.KOROTKIEWICZA 
Łódź, Npw~·Rynek Ni 2. 

Prośby przy jmuje się codzienni9 od 7 
wiec z. 

do 9 gods. 
r2981 ·-l 

o ło~zenia arofłne: 
Bo cha I ter rutynowa : . .:!• • i.1*.• ny b. urzędn1k ban · 

·, ·y, wychowaniec wy~szej szkoly 
t.1clloweJ, pos1ada1ąoy znajomoś6 11> 
rów mlejscowycb. poszuku!e posa'1y 

il "'l<awe :i:głoszenia 1.1prasza sill na d
~ 1a6 do Administracji .N. Kar)er11 
".!:kiego• pod • Buchalłer-korespon 
,••1t". łC>Uł · U 

, ,.. lt!ksa.ncter BabielC.i, adwokat przy
~.;. :;ię:--ły, pneprowadził się na 1111. 

Ozit>•ll1' 'f)od Ni ?fi '.!175-10 
; O wy na Jęcia na.tycumi rt lit Juo otl 

(!;:.;, Październilta r. b. w domu 
prq Dzielnej 28. Lokal na miewa · 
i: :e lub O\ant.or 1rn plerwszem piętn:e 
w Gt1cy nie, sli.ła<>ll.)ą y się z 3 po.lwi 
1 l\!IChni z \\'y,;ó ,•k t1 Oł"az r <' miza 

Otomana llłelona 1 łótko niklowe 
okazyjntt! do sprsedan1a. ZAcbod

nia 39, tapicer 2247-2 

P ianina.. fortepiany, nowe, uływa
ne repeTaeja zamłana, strojenie. 

Na raty Cho"lf'>wcrkf, MHr0•sjewsll:a 
26. '.!~-4 

·p-· oszukuję pokoju. n.meblowanego 1 
osobnem wejściem. Oferty r; po

rlaniem ceny sub: lit. .z. R". w 
adminfsb'acJt ,.N. Ku.tjera Łódzkie
go" Zaehodnla 8-7. 

P owróciftzy z . włoc.h poszukuj, 
partn81'ki do numeru tanecznego. 

Zgłoezeoia w godzlnabh od 3 --~ p.p. 
ul Piotrkowska. N! 107 m 22. 2230 3 
1caotrzebny eJJłopiec do roznoszenia 
lr gazet z kaooJą rb. ó. Wiado
mość: w Kn-r)erze Zaebodnla 37. 

d , fa . :o2.'ł7- ~ potrzebnJ ~araz na wieś do 
~11ljusz ~zuiC"ZgUo-:łparlport:-Wy- gospodarstwa I uprawy roll 

ri:I dany z gminy S1ymanów, p-0wla - par ob e k tl'Z6twy 1 pracowti7 
t ! l ,..Jv.acz !:l "tEiiiego, gull. wusza'\I.· Wiadomośd: w kantor.ze „N. Kur· 
, . i. 2231-:l jera LódZll:!ego", Zachodnia 37 
"1"11 tJŻ·i: ~-teit: r: ne, materaee, wszatk:le ----·-----------
41. 11aP,:r.ynla. lmchenne. Gen1 niakie .:prze.iam meble ta.oto: krertena, 
11.t raty Choilkoweki 1 Lenk Mik~- • etól kr1esła szatę, bieUźnlarkt, 
,ewsim '. __ „ ·~ ;:,2~ł biurko 1 ,.1 „„ drobiazgi. Nawrot 
'~owy Jum m11rowan1 2·piętrowy 88 a m L 2251-3 
· w h.arolew1e ul Grodzieńska., "1Jfaginął paszport, wyaany .11 magi-

2246-3 
.V.8.'gitiął'diitib'1ały pudel strz1żo· 
"- ny pod Iwa wabi Ilię • Truor", 
Uczciwy znalazca seohce 1a sutym 
wynagrodzeniem odprowadsić. Kon· 
stantynowska 80, ~01po1arz 224~-l 

~"/Minął pBszport, wyaany z m~ 
;:~r.1't•1 m Lodil, na lm ię Le.inar

da .Fa).era 2250-1 

Zaginął paszpor'- w7<1any 1 magi
stratu m. Lodsł, na imię BdwaT

da Fl-0ra oraz kwit 11 lombardu Wał· 
chow1c2la na to samo imię 224:)-~ · 
-z-ag1ii·ą1p;azport;'WYdiiiY z gmifii 

Topollce, pow. opoczyńs .i:.lego, 
gu.b. rac.omskiej, na Imię Sta ni:iława 
Owczari;a. 2;!48 -s 

Zaginął paszport, wydany z mal(i 
stratu m. C.ę1toohowy, gub. 

piotrkowskiej, na imię Abram-i Zyn
delewa. 2240-!ł 

Zaginął paupon, wyaauy z gminy 
Lu.tomlenk, pow. łaskiego, gub 

piotrkowskiej, na Imię Jakóba Da
wliia Lewkowlou. 2226-2 

~ag'nl\ł paszp?rt, wyd~n1 z gminy 
At Józefów, powie.ta Nowo-Aleksan
dryjskiego gub. lu.bełskiej na imi'
Zotjt Noszczyk. 2257-3 

Zaginęła~kilrta od paszportu wy· 
dana 1 fabryki Kaieerbrechta na 

mię Antoniego Kamińskiego. • 
. 2251>-. 

Zaginęła karta. ocl paszportu, wy
dana z fabryki Jakóba Wojtys

ławekiego, na imię St.anisł.awa Poli
tańskiego . 2252-~ 

"A WYJW.J.ZIC.l l'IDDflE I llllRKI rnRvC z 

GO~DMAtł.i ELLENCAND' 
WARSZAWA LEsrno N! I~ Teletu N!ZZ6 rug Sz1.achec.ct_ej_ do 1przedani&. Wia- • stratu m. łfdzt. na imię Chaima 

domośc: 11~ mieJscu 2!34-'ll .MojSM L11boehinsklego. 221>3-8 ----------------------

W drukami Sl K&il\~ka. :eaohodnl& 3f -~ GdRQw.t~e.llu': &dam Q6rao I. 


